
W górach brak śniegu. Na miłośników
narciarstwa czyha niebezpieczeństwo w

postaci kamieni 1 niezasypanych śniegiem
głazów.

Na zdjęciu: kolejka na Kasprowy
Wierch cieszy się jak każdego roku

ogromnym powodzeniem.
CAF — fot. Olizewikl

21 bm wznawia obrady
genewska konferencja

rozbrojeniowa
Konsultacje państw zachodnich

po orędziu Chruszczowa
WASZYNGTON. Stany Zjednoczone rozpo

częły specjalne konsultacje ze swymi sojusz
nikami, aby przygotować odpowiedź na orę
dzie premiera ZSRR Nikity Chruszczowa do
Szefów państw (rządów) całego świata. Zako
munikował o tym korespondentom rzecznik

prasowy Departamentu Stanu USA.

M/S „Broniewski” — nowy statek PLO
GDYNIA. 10 bm. w porcie gdyńskim odbyła

się uroczystość podniesienia biało-czerwonej
bandery na M/S „Broniewski’*. Ten nowoczes
ny motorowiec o nośności 10 tys. ton zbudo
wany został w Stoczni im. Adolfa Warskiego
1 przekazany do eksploatacji Polskim Liniom

Oceanicznym z Gdyni. W uroczystości wzięła
udział żona zmarłego wybitnego poety — Wan
da Broniewska.

Partyzanci południowowietnamscy
wyzwolili 2/3 prowincji Ben Tre

IIANOI. Poludniowowietnamska agencja pra
sowa Wyzwolenie, informuje, że w roku 1963

oddziały południowowietnamskiego frontu wy
zwolenia narodowego wyzwoliły 430 tysięcy
spośród 636 tys. mieszkańców prowincji Ben

Tre, co stanowi 2/3 ludności tej prowincji. Od
działy partyzanckie wspólnie z miejscową lud
nością stoczyły w ciągu 11 miesięcy ubiegłego
roku 4.900 walk, zabijając lub biorąc do nie
woli 8.700 żołnierzy i oficerów’, w tym 20 o-

ficerów amerykańskich i 64 oficerów wojsk
rządowych.

Oświadczenie prezydenta Johnsona

© Narada grupy ambasadorskiej w Waszyngtonie
Mor fnź. T, IWieszfcowsfci nowa dyrektorem DOKP

ZAMACH BOMBOWY NA SIEDZIBĘ
WŁOSKICH ZWIĄZKÓW

ZAWODOWYCH

• stycznia dokonano zamachu bombo
wego na siedzibę władz centralnych
Włoskiej Generalnej Konfederacji Pracy
w Rzymie. Zamach wyrządził poważne
straty, na szczęście ofiar w ludziach nie

było.

Handel między ZSRR a Brazylią
rozwija się pomyślnie

RIO DE JANEIRO. Pismo „Semanario” za
mieściło materiały dotyczące wymiany han

dlowej między ZSRR a Brazylią. „Semanario”
podkreśla, że wymiana ta rośnie niemal że
w postępie geometrycznym: z 5 min dolarów
w roku 1959 do 70 min dolarów w ciągu 9

miesięcy 1963 roku. Przyszły rozwój handlu

radziecko-brazylijskiego zapowiada się bardzo

obiecująco, ponieważ — jak pisze „Semanario”
— istnieją ogromne potencjalne możliwości

rozwoju handlu między obu krajami.

Na zdjęciu: widok budynku po zama
chu. CAF — radiofoto

Rosnę wpływy Labour Party
LONDYN. Ogłoszone przez „Daily Tele-

graph’* wyniki pierwszej w bieżącym roku

ankiety Gallupa wykazują przewagę wpływów
Labour Party nad konserwatystami wynoszą
cą 11 procent. Na pytanie: Jak głosowałbyś,
gdyby wybory odbyły się jutro — padły na
stępujące odpowiedzi: Labour Party — 50

proc., konserwatyści — 39 proc., liberałowie
— 10 i pół proc, osób biorących udział w

ankiecie. 9 grudnia ub. r. za Labour Party
wypowiedziało się 47 proc, uczestników po
dobnej ankiety, a 16 grudnia — 48 proc.

12 lat więzienia za kradzież pieniędzy
pracowników

OPOLE. Józef Dienwebel, b.

zapomogowo-pożyczkowej przy
dowej elektrowni w Blachowni

różnych machinacji zdefraudował przeszło 180

tys. zł. Sąd wojewódzki w Opolu skazał Dfen-
wcbela na 12 lat więzienia, 100 tys. zł. grzyw
ny oraz przepadek całego mienia na rzitz
skarbu państwa.

sekretarz kasy
radzie zakła-

Sląskiej drogą

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Johnson oś

wiadczył w piątek, że — je
go zdaniem — genewskie
rozmowy rozbrojeniowe,
które zostaną wznowione 21
stycznia, będą „jednym z

najważniejszych etapów” w

„wysiłkach czynionych
przez USA w celu umoc
nienia pokoju światowego”.

„Stany Zjednoczone —

stwierdził prezydent —

wkraczają w te rokowania
nie żywiąc złudzeń co do
możliwości szybkiego lub
łatwego sukcesu. Jednakże
czerpiemy otuchę z ostat
nich wydarzeń i szukamy
nowych możliwości w sta
raniach o osiągnięcie poro
zumienia na temat rozsąd
nych i istotnych posunięć
rozbrojeniowych”.

Prezydent Johnson zako
munikował, iż na czele de
legacji amerykańskiej w

nowej fazie rokowań gene
wskich stać będzie William
Foster, dyrektor amerykań
skiej agencji rozbrojenia i
kontroli zbrojeń.

Jeśli chodzi o „nowe”
propozycje amerykańskie,
to według źródeł
cjalnych, wymienić
następujące:

1) zniszczenie przez
ZSRR przestarzałych bombow
ców odrzutowych, oraz broni

Innego typu, aby nie znalazły
się one w ręku mniejszych
krajów, dla których byłyby
„zaawansowanym” sprzętem
wojennym;

2) wymiana obserwatorów

między obu blokami w celu

zapobieżenia atakowi z zasko
czenia lub wskutek przypadku;

3) powołanie komisji, która

miałaby ustalić pułap dla bu
dżetów wojskowych;

4) nieformalne porozumienie
przewidujące nieprzekazywa-
nle broni jądrowej krajom,
które Jeszcze Jej nie mają;

5) utworzenie stref bezato
mowych w Ameryce Łaciń
skiej, Afryce 1 Azji, ale nie w

Europie środkowej;
6) wymiana misji wojsko

wych między krajami NATO 1
Układu Warszawskiego.

nieofi-
można

USA i

KHster P. Lewiński
wśród kolejarskiego aktywu

(Inf. wł.) Wczoraj w siedzi
bie krakowskiej Dyrekcji O-
kręgowej Kolei Państwowej
odbyło się spotkanie ministra
komunikacji inż^ Piotra Le
wińskiego z czołowym akty
wem DOKP. Uczestniczyli w

nim także I sekretarz KW
PZPR w Krakowie Lucjan
Motyka, sekretarz rzeszow
skiego KW Janusz Brych,
przewodniczący Prezydium
RN m. Krakowa Zbigniew
Skolicki, z WRN J. Łoś, ko
mendant wojewódzki MO S.
Żmudziński, prezes Zarządu
Okręgu ZZK inż. J. Balicki,

Korespondent PAP red.
Henryk Zwiren donosił w

piątek:
Uwaga Waszyngtonu

koncentruje się w chwili o-

becnej na przygotowaniach
do nowej fazy konferencji
rozbrojeniowej w Genewie.
Genewski Komitet Rozbro
jeniowy 18 państw wznowi
obrady we wtorek, 21 sty
cznia.

W czwartek rozpoczęła
się dwudniowa narada tzw.

grupy ambasadorskiej zło
żonej z przedstawicieli
USA, W. Brytanii, Kanady
i Włoch oraz Francji (jako
obserwatora), w celu uzgo
dnienia propozycji jakie
Zachód zgłosi w Genewie
oraz opracowania odpowie
dzi na niedawne orędzie
premiera Chruszczowa.

Z Egzekutywy KW

Wśród twórców

Rzetelna

gospodarność
(Inf. wł.) Wczorajsze posie

dzenie konferencji Samorzą
du Robotniczego Krakow
skich Zakładów Przemysłu
Gumowego poświęcone było
omówieniu nowych zadań go
spodarczych w roku 1964 i u-

sprawnleniu zarządzania za
kładem w świetle Uchwał
XIV Plenum KC PZPR. Jak
wynika ze sprawozdania dy
rektora Zakładów Stanisława
Zuka fabryka zadania roku
1963 wykonała w cenach zby
tu w 100,8 proc, a eksportowe
zadania (KZPG wywożą to
wary wyłącznie na rynki ka
pitalistyczne) w 143 proc. O 2
min zł powiększono akumula
cję, a koszty produkcji obni
żono o 4,5 min zł. Cyfry te

mogą być znacznie poprawio
ne gdyby nie ślamazarnie
prowadzone inwestycje przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego
i gdyby poświęcono większą
uwagę postępowi techniczne
mu. Przez zahamowanie in
westycji zakład w samej pro
dukcji tracił rocznie ponad 4
min zł.

W roku 1964 zadania KZPG
wzrastają o 12 proc, i wartość
ich wynosi 240 min zł. Limit
Zjednoczenia określony był
232 min zł — KZPG podwyż
szyły samorzutnie ten wskaź
nik o 8 min zł. Zatrudnienie
powinno w bieżącym roku
wzrosnąć o 2 proc, a wydaj
ność pracy wzrośnie o 7,8
proc. Jak wynika z tych cyfr
Krakowskie Zakłady Przemy
słu Gumowego charakteryzu
ją się rzetelną gospodarnoś
cią. (J)

Próbna podróż
wielkiego urzą
dzenia transpor
towego do prze
wożenia wielkich

ciężarów Jak

generatory itp
wyprodukowa

nego w zakła
dach przemysło
wych w Auxerre

(Francja). Auto
matycznie stero
wane urządzenie
posiada 52 m dłu
gości, ustawną
szerokość od 2,75
m do 4,25 m, noś
ność 250 ton, a

własny 90

CAF

Problematyka pracy ideologicznej w środowiskach
twórczych Krakowa była przedmiotem obrad Egzeku
tywy KW w dniu wczorajszym. Za podstawę oceny po
służył przede wszystkim przebieg zebrań sprawozdaw
czo-wyborczych w organizacjach partyjnych, zrzesza
jących plastyków, literatów, muzyków i ludzi teatru,
a także ogólne rozeznanie sytuacji.

Złożona problematyka tych środowisk, rzecz prosta,
rzutuje na działalność organizacji partyjnych i — na

odwrót — od działalności tych organizacji, od ich siły
oddziaływania i autorytetu, jaki posiadają, w dużym
stopniu zależy kształtowanie się postaw ideowych
twórców i artystów. Znalazło to potwierdzenie w dys
kusji, która koncentrowała się wokół węzłowych dla
twórców zagadnień, takich jak manifestowanie postaw
poprzez tworzone dzieła, zasięg politycznego oddziały
wania twórcy-działacza, wzajemna korelacja między
Ideowym życiem środowiska a możliwościami wypo
wiadania się poprzez dzieło itp.

Na tym tle podkreślano w dyskusji m. in. wybitnie
pozytywną — na tle innych w kraju — rolę np. lite
rackiego środowiska krakowskiego, a także szczególne
okoliczności, składające się na specyfikę krakowskie
go, b. licznego, środowiska plastycznego. Podnoszono
także niezmiernie doniosłe zadania Związku Litera
tów, czy też Związku Plastyków wobec młodzieży —

młodych pisarzy, malarzy, rzeźbiarzy itp. Na tym od
cinku zwłaszcza odczuwa się pewne niedostatki nie or
ganizacyjnej raczej, choć i takiej natury.

Wnioski, jakie przyjęto na posiedzeniu, dotyczą pra
cy organizacji partyjnych twórców i zawierają m. in.
niezmiernie istotny postulat możliwie najbardziej
wszechstronnego informowania tych organizacji, jak
i całych środowisk o najaktualniejszych i najdonio
ślejszych zagadnieniach współczesnego życia kraju i
regionu krakowskiego; jest w nich także mowa o roz
szerzeniu udziału środowisk artystycznych Krakowa
w działalności upowszechnieniowej.

W drugim punkcie obrad, którym przewodniczył
I sekretarz KW, tow. Lucjan Motyka, omawiano spra
wy organizacyjne. (—)

dyrektorzy Przedsiębiorstw
Robót Kolejowych i WZDP.

Wczorajsze spotkanie w cza
sie którego pierwszy zabrał
głos minister Lewiński było
właściwie obok wytyczenia
przezeń najbliższych zadań dla
kolejarskich załóg pożegna
niem dotychczasowego dyrek
tora, który objął kierownictwo
resortu i przywitaniem nowo

mianowanego
DOKP, którym
dotychczasowego dyrektora do

spraw inwestycyjnych mgr
inż. Tadeusza Mieszkowskiego.

Jeśli chodzi o zadania to do

najpilniejszych zaliczyć należy
szybsze tempo prac przy elek
tryfikacji linii kolejowej z Rze
szowa do Medyki. O wadze tej
Inwestycji świadczyć może ze
stawienie dwóch cyfr. Przy trak
cji elektrycznej na jednym tylko
kilometrze oszczędzamy 800 ton

ton węgla rocznie. Ponieważ od
cinek Rzeszów — Medyka liczy
100 km nietrudno dojść do

wniosku, że taka Inwestycja jest
niezwykle potrzebna.

Kolej w roku bieżącym posia
da niemałe zadania. 102 min pa
sażerów do przewiezienia i 34
min ton towarów. Jest to akurat
o 1 min więcej aniżeli przewiozły
wagonami PKP w roku ubieg
łym. Takie nasilenie prac wyma
ga od kolejarzy, od wszystkich
służb, szczególnej troski o uzy
skanie jak najlepszych wyników
z jednoczesnym zachowaniem
maksimum bezpieczeństwa pod
różnych.

Zabierając głos w Imieniu
krakowskiego i rzeszowskiego
KW PZPR I sekretarz tow. L,
Motyka obok złożenia gratu
lacji nowo powołanemu kiero
wnikowi resortu komunikacji
zwrócił uwagę na konieczność
podtrzymania odpowiedniego
klimatu w pracy kolejarzy z

ogniwami administracji tere
nowej, partyjnymi, związko
wymi itp. Ta atmosfera bo
wiem w poważnym stopniu
wpływa na uzyskane wyniki, a

tego, że istniała ona wśród
krakowskich kolejarzy dowo
dzi zdobyty przez nich na wła
sność sztandar współzawod
nictwa, ufundowany przez
Radę Ministrów i CRZZ. W
końcowej części swego prze
mówienia tow. Motyka złożył
gratulacje na ręce nowego
dyrektora DOKP w Krakowie.

Zabierali również głos priedsta-
wiiciełe miasta, szefostwa przewo
zów wojskowych, WZDP 1 PRK-9.

(nip)

dyrektora
wyznaczono

W ramach Rady Wza
jemnej Pomocy Gospodar
czej prowadzone są praca
nad podziałem zadań w za
kresie produkcji maszyn

rolniczych. Z dotychcza
sowego podziału Polsce

przypadła m. in. produkcja
siewników

mineralnych,
produkuje
Brzegu (woj. opolskie).

Na zdjęciu: nowy zawie
szany siewnik do nawozów

mineralnych przystosowa
ny do ciągników „Ursus”
i „Zetor” o wydajności 1,1
ha na godziną.

CAF — fot. Okoński

do nawozów
Siewniki te

Fabryka W|

8. I.

kraju
którzy
niej u w Austrii i NRF. W

O NIM MÓWI ŚWIAT
SPORTOWY

br. powrócili do

polscy skoczkowie,
brali udział w tur-

ekipie znajdował się rów
nież rewelacyjny skoczek

Józef przybyła z Bystrej
Śląskiej.

Na zdjęciu: Józef Przy
była ze swym trenerem

Stefanem Nikielem.
CAF — fot. Kondracki

POGODA
Zachmurzenie niewielkie 1 u-

mlarkowane. Temperatura mini
malna od minus 22 st. na połud
niowym wschodzie do minus 15 st.
w centrum 1 minus 6 st. nad mo
rzem, temperatura maksymalna
odpowiednio od minus 12 do mi
nus 2 i minus 3 st. Wiatry slab.

ciężar
ton.

klej w Gdyni
specjalizuje się
również w budo
wie statków ry
backich opano
wując budowę
wciąż nowych
prototypów. Naj
nowszym Jest

prototyp statku

zamrażalni,
skonstruowane

go przez projek
tantów Central
nego Biura Kon
strukcji Okręto
wych.

Na zdjęciu: Bu
dowa w suchym
doku Stoczni im.

Komuny Parys
kiej dwu stat
ków jednocześ
nie — drobnico
wca o wyporno
ści 9300 ton i

statku zamrażal
ni.

CAF —

fot, Uklejewsld

A7 ajważntejsze to nie tracić poczucia
-ś’ humoru, zachować pogodę ducha o-

raz wewnętrzną równowagę. Doszedłem
do tego nowego nie dla wszystkich, choć
na pewno dla większości — wniosku na pod
stawie doświadczeń ubiegłego tygodnia.
Zdarzyło mi się mianowicie zetknąć oso
biście, pośrednio i korespondencyjnie z

tzw. sytuacjami życiowymi.
• Oto dwu obywateli pracujących pro

wadziło przez pewien czas ożywiony dys
kurs na tematy produkcyjno-osobiste,
przy czym jeden z nich wykrzyknął u’
podnieceniu do drugiego:

— Ja cię skończę!
Drugi natychmiast mu się zrewanżował:
— Zobaczymy kto kogo szybciej!
A ja bym odpowiedział zupełnie inaczej,

bo z poczuciem humoru:
— Byłoby doprawdy zabawne, gdyby

stało się na odwrót.

• Albo ta historia z pewną, poniekąd
uczuciową, niewiastą, która ni stąd, ni
zowąd oświadczyła niczego nie przeczu
wającemu egzemplarzowi rodzaju ludz
kiego płci odmiennej:

— Zyć bez ciebie nie mogę!
Na co egzemplarz męski odrzekł nieco

grubiańsko:
— Zwariowała baba, jak boga kocham!
Ja byłbym znacznie delikatniejszy: ■
— Możemy spróbować. Wkrótce pani

powie: z tobą nie mogę...

e W innym wypadku rzecz działa się
tu biurze. Podwładny wygarnął swemu

przełożonemu wszystko, co o nim myślał,
a także zastosował twórczą krytykę pod

adresem stylu, form i metod tymże biu
rem rządzących. Po czym zawołał w u-

niesieniu;
— Przecież, do diabła, w końcu musi

tu być jakiś porządek!
Przełożony głęboko wziął sobie do ser

ca te słowa, bo odpalił:
•— Jutro zgłosicie się w sekcji kadr!
A ja bym jednak spróbował metod ła

godnej perswazji. Ot, np. powiedziałbym
podwładnemu:

— A no, widzicie w Jakich warunkach
przypadło mi kierować...

• Trudno mi w tym miejscu pominąć
milczeniem ten jeszcze incydent, jaki wy
darzył się w pewnym przedsiębiorstwie,
gdy poczta przyniosła ze zjednoczenia
wskaźniki na rok 1964. Zaraz po tym
dyrektor zwołał swoich kierowników, od
czytał im zjednoczeniowe wytyczne, po
czym wybuchnął patetycznie:

— Nie, moi drodzy, to ponad moje si
ty/

Odpowiedzią było mu ponure, albo pra
wie ponure milczenie.

A ja bym w tym miejscu z niejaką sa
tysfakcją rzucił jedno jedyne słowo:

— Właśnie!

O ądzę, że już nader dobitnie wykaza-
łem, że poczucie humoru, pogoda du

cha oraz równowaga wewnętrzna to pod
stawa istnienia. Dlatego — na zakończe
nie — powołam się na jeden jeszcze przy
padek.

Przy rodzinnym stole w pewnym domu
gorzała zapamiętała dyskusja na temat

towarzystwa, w jakim obraca się domo
wa i dojrzewająca latorośl. W dyskusji
padało często nazwisko, jak zdołałem się
zorientować, człowieka, próbującego —

co gorsza: ze skutkiem! — wmówić lato
rośli geniusz nieomal. Latorośl, rzecz o-

czywista, broniła się jak mogła, w któ
rym to celu w pewnym momencie u-

świadomiła swym rodzicielom:
— Bo wy jesteście zacofani i nie macie

pojęcia o nowoczesnej sztuce!
Rodzicielom pewno zrobiło się przy

kro, bo chwilę nic nie mówili. Ale potem
rodzic ozwał się smutno i samokrytyęz-
nie:

— Kiedy miąłem tyle lat co ty, mówi
łem to samo o swoich starych...

A ja na jego miejscu, nie tracąc (jak
zwykle!) poczucia humoru, chwyciłbym
za paletę, by stworzyć własny styl spoj
rzenia na świat. Zacząłbym pisać wier
sze, by dać wyraz głębi introspekcji a

także protestowi przeciw schematom. Tak
że skomponowałbym takie dzieło, że wła
sna moja latorośl orzekłaby, iż nie ro
zumie co chciałem powiedzieć.

W ten sposób udowodniłbym, że wca
le nie jestem zacofany, lecz awangardo
wy, a także 'przekonałbym domowego
geniusza o wspaniałej harmonii mego u-

mysłu i serca t superultranowoczesną
sztuką! (jco)
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PONIEDZIAŁEK

10.25 ,,Diabelska przepaść” —

film, 11.55 program dla szkól,
16.00 Dzieciom zwierzętach, 16.30

Program filmos zy, 16.45 Aktualno
ści, 17.00 Wiadomości, 17.05 Pro
gram dla dzieci, 17.40 „Przygody
Robin Hooda”, 18.10 Zmiany w

krajobrazie, 18.4i> Kino Krótkich
Filmów, 19.20 „Eureka”, 20.00

Dziennik, 20.30 Teatr TV: „Fra
jer”. A i

WTOREK.

13.30 Międzynarodowe zawody
skoków narciarskich z Bańskiej
Bystrzycy. 16.20 .'Film krótko-
metrażowy dla dzlitći. 16.40 Roz
maitości krakowskiei 17.00: Wiad.
17.05 Program dla dzieci „Szymon
i Kubuś”. 17.25 „Maśe miastecz
ko” — rep. film.. 17.55 Polska
Kronika Filmowa. 18.05: Program
z cyklu „Podróże po' święcie”.
18.20 „Od murzyńskiego telegrafu
do...", program muzyczny,. 18.50
„Nie wykorzystana szansa": — re
portaż ekonomiczny. 19.20 '„Ślep
cy” — Maurice Maetrlijck’a\ z cy
klu „Dzieje dramatu”. 19.30 Do
branoc. 20.00 Dziennik. —■20.30
„Wspomnienia o gwiazdach’". 21.00
Wszyscy jesteśmy sędziami. 22.00
Wiadomości. »

ŚRODA I

9.05: „Złota podróż” — film fab.,
prod. angielskiej dozw. od lat 16.
9.55 Program dla szkół: Fizyka
(kl. VI.) kola 1 kółka. 15.40 „Wi
dnokręgi" — śląski magazyn kul
turalny. 16.15 Aktualności — ma
gazyn inlorm. 16.30 Sprawozdanie
z meczu hokejowego ZStEŁR—Ka
nada. Transmisja z Moskwy. 16.'JO
„Kariera zimna” —r reportaż z

zakładu niskich temperatur. Pro
gram z cyklu „W pracowniach
polskich uczonych. Tr. z Krako
wa. 19.05 „Wspomnienia, wspom
nienia”, film kr.-metr. — 19.20
„Dziedzictwo" — program publi
cystyczny. 19.50 Dobranoc, 20.00
Dziennik. 20.30 „Złota podróż” —

film fab. 21.20 „Powrót” — pro
gram dokumentalny (wspomnienia
z walk partyzanckich w Borach
Tucholskich) z cyklu „XX-Iecia
PRL,”. 21.55 wiadomości,

CZWARTEK

6.55 Program dla zzkól: histo
ria (kl. VII) „O język i kulturę
polską. 16.00 Telewizyjny kurs
rolniczy. Temat „Gospodarka

obornikiem”. 16.45: Aktualności —

magazyn inform. 17.00 Wiad. 17.05
Program dla dzieci „Miś z okien
ka” i „Dla każdego coś miłego”.
18.00 Przygody dziwnego psa
Huckleberry — film dla doleci —

18.40 Rozrywkowy program stu
denckiego teatru „Kalambur”. —

Tr. z Wrocławia. 19.30 „Spotkania
z przyrodą" — program filmowy.
20.00 Dziennik. 20.30 „Kręta dro
ga” film z serii „Alfred Hitchcock
przedstawia”. 21.00 „Miniatury” —

mag. publicystyczny. 21.30 Prze
gląd muzyczny. 82.01 Wiadomości.

PIĄTEK
i

10.19 Program dla szkół (kl. XI)
na granicy -z cyklu „Świat do
okoła nas". 15.50 Film krótko-
metr. dla dzieci. 16.08 Ocalić
miasto (z Krak.). 16.20 Sprawoz
danie z meczu hokejowego ZSRR
—Kanada, transm. z Moskwy. —

18.30 Wielokropek. 18.50 W dobie
reformacji — program z cyklu
„Ogniwa dziejów kultury". 19.20
„Zbliżenia” — magazyn. 19.50 Do
branoc. 20.00 Dziennik. 20.35 Ka
towicki teatr TV: „Rok 1944” —

sztuka Józefa Kuśralerka. 22,03
Wiadomości.

SOBOTA

Godz. 1.45: „Złote lata Holly
woodu” — ez. II, film produkcji
USA. 10.35: Powstawanie niepo
wodzeń szkolnych — program
dla nauczycieli z cyklu „Proble
my wychowawcy”. 11.55: Program
dla szkół: geografia (kl. V) kraj
obraz polarny. 16.20: .Profesor
Atomek” — program dla dzieci.
16.45: Aktualności — mag. infor
macyjny. 17.00: Wiadomości. 17.05:
Wybieramy zawód — program dla
dzieci. 17.40: Program tygodnia.
18.10: Program dokumentalno-

historyczny. 18.45: „Daleka dro
ga” — film z serii „Dyliżansem
przez prerie". 19.35: Wieczorne
rozmowy. 19.50: Dobranoc. 20.00:
Dziennik. 20.40: „Panorama li
teracka”. 21.50: „Złote lata Hol
lywoodu” film. 22.05: Wiadomo
ści. 22.15: „Stara Warszawa” —

wodewil F. Dominika w adaptacji
J. Minkiewicza i A. Marianowi
cza.

NIEDZIELA

Godz. 9.00: Telewizyjny kura

rolniczy. Temat: Opłacalność
chowu kur. 10.00: Młodzi mistrzo
wie — progr. muzyczny z Buda
pesztu. 11.00: Występ białoruskie
go zespołu tańca — program a

Mińska. 15.00: Niedzielna biesia
da. 15.45: Widowisko dla dzieci

„Teatrzyk w koszu” — ,,Jedyna
szansa”. 16.30: W królestwie re
niferów — program z cyklu „Zie
mie, ludy, obyczaje”. 17.00: Film
kr/metr. 17.15: „Kompozytor 1 je
go piosenki” — program rozryw
kowy, spotkanie z kompozytorem
R. Sielickim. 17.50: „Ludzie 1 zda
rzenia” — reportaż filmowy. —

18.05: Z cyklu ,,Spotkanla a poe
tą” program pt.: „Julian Przy
boś". 18.25: Mistrzostwa Polski
kibiców sportowych — teletur
niej. 19.35: Kwadrans recenzenta.
19.50: Dobranoc. 20.00: Dziennik.
20.30: „Kapitan Blomet” — film
fab. prod. franc., dozw. od lat
16-tu. 22.00: Sportowa niedziela.

;7 zabitych - 39 rannych

Starcie studentów

panamskich
z żołnierzami USA
9 bm. na granicy Panamy

i znajdującej się pod admi
nistracją amerykańską strefy
Kanału Panamśkiego doszło
do starjcia panamskich stu
dentów z oddziałami wojsk
USA.

■ W wyniku kilkugodzinnej
. strzelaniny, śmierć poniosło 6
'

studentów, a 38 zostało ran-

i nych.
; Według ostatnich Informa-
; cji, w zamieszkach zginął

1 żołnierz amerykański a je
den został ranny.

W strefie Kanału Pa-
namskiego wprowadzono stan

wyjątkowy. Według infor
macji departamentu stanu

USA, rząd Panamy odwołał
swego ambasadora w Wa
szyngtonie.

Do starcia doszło wówczas, gdy
grupa panamskich uczniów i slu-

identów, usiłowała wywiesić w

> strefie Kanału flagę panamską
obok amerykańskiej. Była to od
powiedź na prowokację amery
kańskiej młodzieży, która wcią
gnęła na maszt przed budynka
mi szkolnymi jedynie flagę USA,
mimo iż porozumienie między
Panamą a USA przewiduje umie
szczenie bander obu krajów.

W czasie starcia z żołnie
rzami USA. podpalono kilka
amerykańskich samochodów i

. zniszczono część biur i loka-
* li należących do firm, USA.
| Wzdłuż granicy z Panamą

zajęły stanowiska jednostki
wojsk amerykańskich.

Jak donosi z N. Jorku ko
respondent Agencji Reutera,

Oskarżona
H. Dziech

przyznajs się do winy
(Inf. wł.). Przed Sądem Woje

wódzkim w Krakowie rozpoczął
się wczoraj proces Heleny Dziech,
oskarżonej o przywłaszczenie so
bie ponad 600 tys. zł na szko
dę Mlędzypowlatowej Hurtowni
WZGS.

Po odczytaniu aktu oskarżenia
Helena Dziech złożyła wyjaśnie
nia dotyczące sposobu dokonywa
nia przestępstwa. Oskarżona pra
cowała w Hurtowni jako referent
finansowy a równocześnie dyspo
nowała ona pieniędzmi 1. czekami

podpisanymi często In blanco. H.
Dziech wyjaśniła w jaki sposób
fałszowała dokumenty. Warto tu

zaznaczyć, że z .chwilą ..aresztowa
nia podejrzana była jedynie o 40
tys. zł, ale już przy pierwszym
przesłuchaniu przyznała się sama

do przywłaszczenia sobie 600 tys.
zł. Z wyjaśnień oskarżonej wy
nika, że początkowo starała się
fałszować dokumenty tak, aby
nie było to od razu dostrzegalne.
Z czasem jednak, gdy przekonała
się, że praca jej nie jest kontro
lowana ani przez głównego księ
gowego, ani też przez kontrolerów
WZGS fałszerstwa dokumentów
dokonywane były w sposób pry
mitywny. Dopiero pierwsza kon
trola nastąpiła w grudniu 1962 r.

i wówczas to kontroler WZGS

wydał wiele zleceń dotyczących
zabezpieczenia pieniędzy 1 samej
działalności referentki finansowej.
Mimo tych zaleceń referentce u-

dawało się nadal dokonywać przy
właszczania poważnych sum pie
niężnych.

Dziś oskarżona będzie w dal
szym ciągu składała wyjaśnienia
przed Sądem. Zespołowi sądzące
mu przewodniczy sędzia Sądu
Wojewódzkiego Franciszek Bań-
buła, oskarża prokurator Mieczy
sław Artymlak, oskarżonej broni
mecenas Norbert Garwicz. (hg)

dziś rano Panama zawiesiła
swe stosunki dyplomatyczne z

USA.
Panama zamierza również

wystąpić ze skargą przeciwko
USA do Rady Bezpieczeństwa
i Organizacji Państw Amery
kańskich.

Nowojorski
kryminolog
obala fałszerstwa

policji w Oailas
NOWY JORK (PAP)

Znany nowojorski adwokat
i kryminolog, Mark Lane,
który pod koniec ub. roku za
kwestionował w tygodniku
„National Guardian” szereg
zasadniczych tez, sformułowa
nych przez policję w Dallas
i FBI, w związku z zabój
stwem prezydenta Kenne
dyego przebywa obecnie w

Dallas i rozpoczął na własną
rękę prowadzenie dochodzeń.

Przede wszystkim Lane
stwierdził ponad wątpliwość,
że strzały oddane do prezy
denta padły nie z tyłu lecz
z przodu, tzn. z wiaduktu ko
lejowego, pod który miał
wjechać samochód prezyden
ta. Jest na to kilku świadków,
z którymi Lane rozmawiał.

Okazuje się także, że jeden
z policjantów eskortujących
na motocyklu prezydencki
orszak, natychmiast po odda
niu pierwszego strzału rzucił
się w pogoń za parą ludzi,
uciekających po wiadukcie.

Policjant ten nie pracuje
już w Dallas, a Jego ślady zo
stały zatarte.

Wśród ludzi, którzy widzieli
tę uciekającą parę w momen
cie oddania strzału, znajdują
się trzej miejscowi reporte
rzy, specjalny korespondent
dziennika „St Louis Post
Dispatch” oraz dodatkowo
dwie osoby mieszkające w

Dallas.

Posiedzenie

Rady Państwa

Nowe nominacje
WARSZAWA (PAP)

Na posiedzeniu w dniu 10
bm. Rada Państwa mianowa
ła. Stanisława Kiryluka am
basadorem nadzwyczajnym i
pełnomocnym PRL w cesar-

stwe Iranu.
Rada Państwa powołała na

stanowiska profesorów zwy
czajnych 9 osób, a na stano
wiska profesorów nadzwy
czajnych 24 osoby. Z Kra
kowa na stanowiska profeso
rów zwyczajnych powołani
zostali: prof. nadzw. Włady
sław Jan Kołek — w Aka
demii Górniczo - Hutniczej;
prof. nadzw. Franciszek Sław
ski — w Uniwersytecie Ja
giellońskim; prof. nadz. Wło
dzimierz Stanisław Stępiński
— w Akademii Górniczo-Hut
niczej; prof. nadzw. Janusz
Mieczysław Walczak — w Po
litechnice Krakowskiej.

NA WĘGRZECH
Fabryka maszyn 1 narzędzi Huty Stall I Żelaza „Csepel”

wyprodukowała na zamówienie Związku Radzieckiego proto
typ automatycznej linii do cięcia odlewów maszyn. Linia ta
o długości 29 metrów składa się z 18 agregatów sterowa
nych automatycznie. Do obsługi linii potrzebna jest tylko 1
osoba. Caf

(b) Przedstawiciele radzie
ckich i fińskich związków za
wodowych podpisali wspólny
komunikat po kolejnym posie
dzeniu komisji związkowych
obu krajów.

• W piątek przed sądem we

Frankfurcie nad Menem
składał zeznania Karl Hoe-
cker, adiutant drugiego z ko
lei komendanta obozu i na
stępcy Hoessa, Richarda Bae
ra

0 Stan zdrowia premiera
Nehru, przebywającego obec
nie w Bhubaneszwar, gdzie
odbywa się 68 zjazd partii In
dyjski Kongres Narodowy, u-

legł dalszej poprawie.
0 Kilka tysięcy mieszkańców

Kalkuty demonstrowało w

czwartek przed konsulatem
USA na znak protestu prze
ciwko planowanemu wysianiu
okrętów VII floty amerykań
skiej na Ocean Indyjski.

• Na stadionie w Damaszku

odbyła się uroczystość związa
na z powrotem do Syrii bry
gady Jarmuk, która uczestni
czyła w północnym Iraku w

walkach z powstańcami Ba-
rganiego.

• W okręgu Khor al Arema
w sułtanacie Lahj doszło do
starć między oddziałami an
gielskimi a powstańcami arab
skimi.

W Iraku aresztowano o-

statnio 110 komunistów, a try
bunał wojskowy skazał na ka
rę więzienia 42 komunistów a-

resztowanych wcześniej.
• Francuski minister do

spraw badań naukowych Pa
lowski odleciał 10 bm. na wy
spy Pacyfiku, aby dokonać
inspekcji prowadzonych tam

przygotowań do prób nukle
arnych.

• Członek kierownictwa za-

chadnionlemieckiej partii Nie
miecka Unia Pokoju Knorr
wypowiedział się za nawiąza
niem kontaktów między NRF
a NRD eo jego zdaniem Jest
warunkiem rozładowania na
pięcia między obu państwami
niemieckimi,

• Według doniesień Mini
sterstwa Obrony NRF, na Sar
dynii (Wiochy) dokonywane są
obecnie próby z rakietami no
wego typu, w które mają zo

stać wyposażone okręty za-

chodnioniemleckiej marynarki
wojennej.

• Nie tylko w Karkono
szach, Beskidach i Tatrach, a-

le również w środkowych Cze
chach 1 Słowacji od dwóch
dni notuje się obfite opady
śniegu.

• W warszawskim kinie
„Skarpa” rozpoczął się w pią
tek VII Festiwal Filmowy.
Widzowie obejrzeli film ra
dziecki „Tragedia optymisty
czna’.

Q Rada Państwa nie skorzy
stała z prawa łaski w stosun
ku do Tadeusza Walczaka,
skazanego w listopadzie ub.
roku na karę śmierci za usiło
wanie zabójstwa trzech osób:
oficera WP 1 dwóch funkcjo
nariuszy MO, z których Jeden
doznał trwałego kalectwa —

utraty wzroku. Wyrok został
wykonany.

Posiedzenie Komisji
Skarg i Wniosków
KW PZPR
(Inf. wł.). Ocena pracy Zarządu

Okręgowego Związku Zawodowe
go Metalowców w zakresie zała
twiania skarg i zażaleń była
wczoraj tematem posiedzenia Ko
misji Skarg i Wniosków KW
PZPR. W posiedzeniu Komisji
wzięli udział kierowniczka Biura
Listów 1 Inspekcji KC PZPR tow.

Eugenia Pelowska ora* wiceprze
wodniczący WKKP tow. Jan
Wiórkowskl.

Zarówno w Informacji złożonej
przez Prezydium Zarządu Okrę
gu, jak w koreferacie Komisji
Skarg oraz dyskusji, stwierdza
no, że mimo znacznej poprawy w

usuwaniu przyczyn rodzących
skargi 1 zażalenia, w zakładach

przemysłu metalowego jest jesz
cze wiele do zrobienia. Nie wszy
stkie jeszcze rady zakładowe np.
zajęły się szerzej problematyką
spraw ludzkich. Szereg zakładów —

jak np. „Kabel”, „Famo”, Tamel,
ZBM1A — nie zrealizowało w peł
ni konkretnych zaleceń uchwały
plenum KW PZPR z maja 1963 r.

Bhp, sprawy socjalno bytowe,
przestrzeganie przepisów prawa
pracy, kształtowanie właściwego
klimatu w zakładzie — oto pro
blemy wciąż jeszcze w niedosta
teczny sposób podejmowane 1

rozwiązywane przez organizacje
związkowe w przemyśle metalo
wym.

•Na zakończenie obrad zabrał

głos przewodniczący Komisji
Skarg KW tow. Julian Roth.

(Ta-Czu)

Deputowani
Berlina zach.

aprobują
politykę Brandta

BERLIN (PAP)
Burzliwa debata jaka toczyła

się w czwartek w zachodniober*

lińskiej izbie deputowanych nad

zawartym z NRD porozumieniem
w sprawie przepustek dla miesz
kańców Berlina zachodniego do

slol.cy NRD, zakończyła się za
aprobowaniem przez większość
UW. nowego kursu politycznego
senatu wobec NRD.

Blrchysta
skazany przez sąd

NOWY JORK (PAP)
Sąd powiatowy w Yonkers

(bogate przedmieście Nowego
Jorku) skazał „w zasadzie”
(tzn. bez ustalonego chwilowo
wymiaru kary) 33-letniego
Raymonda Stauble za organi
zowanie bojkotu towarów z

państw socjalistycznych „w

sposób powodujący zakłóce
nie porządku publicznego”.

Incydent zdarzył się w gru
dniu 1962 roku. Sptawa ciąg
nęła się od tego czasu przez
rozmaite instancje. Inni człon
kowie „grupy bojkotu” zostali
albo zwolnieni przez policję
na miejscu, albo też mieli roz
prawy w rozmaitych sądach
Wszyscy oni są członkami
stworzonego przez stowarzy
szenie Johna Birha „narodo
wego komitetu dla ostrzega
nia przed przybyciem towa
rów komunistycznych na lo
kalne rynki handlowe”.

Sytuacja na Cyprze
LONDYN (PAP)

Jak donoszą z Nikozji, de
putowani tureccy zbojkoto
wali w piątek posiedzenie
parlamentu, w którym wobec
tego wzięli udział tylko po
słowie reprezentujący grecką
ludność Cypru. Posiedzenie
trwało zaledwie pół godziny i
poświęcone było sprawom bu
dżetowym.

Wiceprezydent Cypru Ku-
czuk, reprezentujący ludność
turecką, po raz pierwszy od
czasu wydarzeń na Cyprze o-

puścił w piątek Nikozję uda
jąc się helikopterem brytyj
skim na inspekcję miejscowo
ści zamieszkałych głównie
przex Turków oraz tych, któ
re najbardziej ucierpiały w

czasie ostatnich zajść.

Po zamachu

na siedzibę CGIL

Aresztowano
20 faszystów

RZYM (PAP)
Czwartkowy strajk generalny

wyrażający protest mas ludo
wych przeciwko zamachowi na

siedzibę Włoskiej Generalnej
Konfederacji Pracy zjednoczył
wszystkie organizacje związkowe
oraz ludność miast 1 osiedli we

wspólnym froncie obrony swobód
demokratycznych, obrony klasy
robotniczej, przeciwko której
skierowane są ataki prawicy. Na
wiecu w Rzymie przemawiali se
kretarze CGIL Santi oraz Novel-
la.

W ciągu dnia wczorajszego po
licja przesłuchała ponad 50 osób
należących oficjalnie lub nieofi
cjalnie do włoskich organizacji
faszystowskich 1 zatrzymała 20 z

nich. Poszukuje się trzech dal
szych osobników. Władze bezpie
czeństwa są przekonane, że 6

spośród 20 zatrzymanych brało
bezpośredni udział w zamachu,

Po raz czwarty w Krynicy

Śaneczkarzewalczą
o Puchar »Gazety Krakowskiej

Sezon sportów saneczkowy eh rozpoczęty jeszcze w gru
dniu ub. roku trwa. Polska kadra narodowa wyjechała
na treningi do Austrii i NRF. Po tych ostatnich próbach z

wielkim zainteresowaniem oczekiwać będziemy startu na
szych zawodników na igrzys kach olimpijskich w In-
nsbrucku. Najlepsi wyjechali za granicę, ale w kraju zo
stało jeszcze wielu czołowych zawodników i wiele czoło
wych zawodniczek. Wszyscy oni przebywają w dalszym
ciągu w Krynicy gdzie pilnie trenują.
Korzystając z tej okazji

działacze kryniccy organizują
dziś i w niedzielę wielkie o-

gólnopolskie zawody sanecz
kowe o Puchar redakcji „Ga
zety Krakowskiej”. Dodajmy,
że zawody odbędą się już po
raz czwarty. Dwukrotnie Pu
char zdobyła krakowska „Ol
sza”, a w ostatnim roku ze
spół LZS Mikluszowice.

W tym roku obsada naszej
imprezy będzie bardzo silna i
liczna. Startuje 10 zespołów:
Olsza Kraków, LZS Mikluszo
wice, KTH Krynica, Górnik
Katowice, WCKS Dunajec
Nowy Sącz, Beskid, Start 1
Włókniarz Bielsko oraz dwie
drużyny SIKS Krynica. Fa
chowcy uważają, że walka o

najlepsze miejsca, walka o

puchar powinna rozegrać się
między Olszą Kraków, Górni
kiem Katowice i LZS-em Mi
kluszowice. Zespoły te posia
dają najlepszych zawodni
ków.

W sobotę i w niedzielę na

krynickim torze zobaczymy
m. in. Fedorćżaka i Stawiń
skiego z Olszy, Zdzisława Siu
dę i Antoninę Gorgon z Du
najca Nowy Sącz, Paczkę,
Rufa oraz braci Siudów z

LZS-u Mikluszowice.

Hokeiści Górnika

wystąpię w Krakowie

W sobotę na sztucznym lo
dowisku w Krakowie dojdzie
do interesującego spotkania
hokejowego z cyklu rozgry
wek o „Kryształowy Dzban
Krynicy Zdroju” pomiędzy
Cracovią i Klubem Sporto
wym Górnik z Katowic. War
to zaznaczyć, że zespół Gór
nika zalicza się ciągle do czo
łowych drużyn naszego kraju.

Początek meczu o godz. 19.

Rsbert Kennedy
wyszedł cało

z katastrofy
WASZYNGTON (PAP)

Minister sprawiedliwości USA,
R. Kennedy jechał do biura
w departamencie, gdy nagle je
go samochód został zatrzymany
na autostradzie na skutek wy
padku drogowego, który wyda
rzył się kilka chwil wcześniej.
Samochód Jadący z tylu nie zdą
żył zahamować w porę i uderzył
w wóz Kennedy'ego. Trzy ko
biety znajdujące się w drugim
samochodzie zostały ranna; prze
wieziono Je do szpitala.

W twoich przewidywaniach z koń
cem roku komentatorzy wyciągali
niejednokrotnie słuszne przypusz
czenia, że Zachód zamierza zamro
zić obecny stan sytuacji politycznej
( utrzymać niezmieniony status quo
przez rok 1964. Jak wspomniałem
już w jednym z felietonów, tego
rodzaju zamiary mogłyby mieć szan
se powodzenia, gdyby nie brać pod
uwagę istnienia obozu socjalistycz
nego.

Jeszcze nie przebrzmiały echa no
worocznych dzwonów i trzaski prys
kających ogni sztucznych, ledwie
zakończyły się sylwestrowe toasty,
a już Zachód został postawiony w

obliczu nowych propozycji. Premier
Nikita Chruszczów, z właściwym
sobie dynamizmem politycznym w

orędziu noworocznym, wysunął sze
reg nowych propozycji. Wszystkie
zmierzają do zapewnienia pokoju na

świecie.
Związek Radziecki rozpoczął w

nowym roku ofensywę dyplomatycz
ną. Ambasador radziecki w Wa
szyngtonie Dobrynln wręczył sekre
tarzowi stanu USA Ruskowi osobi
sty list Chruszczowa do prezydenta
Johnsona. O .tej samej porze ra
dzieccy dyplomaci doręczyli noty
prawdopodobnie tej samej treści w

Bonn, Londynie i w wielu innych
stolicach zachodnich.

Wkrótce potem sekretarz stanu
Rusk na konferencji prasowej za
powiedział konsultacje z krajami
zachodnimi w sprawie niemieckiej.

Ostatnio z własnym programem
poprawy stosunków między Wscho
dem i Zachodem wystąpił przy
wódca opozycji brytyjskiej Harold
Wilson. Oba te fakty dowodzą o kon
tynuacji inicjatywy radzieckiej.

W dniu 31 grudnia Chruszczów
skierował do szefów państw całego
świata orędzie noworoczne. W orę
dziu tym Chruszczów stwierdzając,

że początek w dziedzinie międzyna
rodowego odprężenia został zro
biony, wysuwa dalsze konkretne
propozycje dotyczące pokojowego
współistnienia. ZSRR nie wyrzeka
się walki o powszechne i całkowite
rozbrojenie. W konkretnej sytuacji
trzeba jednak zrobić realny krok
naprzód. Wychodząc ze słusznego
założenia, że większość konfliktów
między państwami powodują rosz
czenia terytorialne, N. Chruszczów
stwierdza, że „w chwili obecnej po
wstała sytuacja, w której można na

płaszczyźnie praktycznej postawić i
rozwiązać zadanie usunięcia z życia

•załyby się do niestosowania siły w

celu zmian ukształtowanych granic
państwowych, stworzyłoby platfor
my do dalszych porozumień, szcze
gólnie w dziedzinie powszechnego
rozbrojenia. Równocześnie każde
zbrojne wystąpienie zostałoby potę
pione przez świat, a wojna posta
wiona poza prawem.

Istnieje jeszcze na świecie wiele
nie rozwiązanych i palących proble
mów. Dotyczy to w szczególności
ludów pozostających pod uciskiem
kolonializmu. Do tej pory wojska
amerykańskie bezprawnie okopują
wyspę Tajwan. Istnieje problem zje-

Ofensywa pokoju
międzynarodowego stosowania siły
w sprawach terytorialnych między
państwami’’. N. S. Chruszczów wy
suwa propozycje zawarcia między
narodowego porozumienia według
czteropunktowego programu.

Nasuwa się pytanie: czy zawarcie
takiego układu między narodami
mogłoby mieć realne znaczenie przy
pozostawieniu w niezmienionym sta
nie całego aparatu wojny: armii,
broni konwencjonalnych i atomo
wych? Układu tego rodzaju nie
można uważać za ostateczną zaporę
przeciwko wojnie. Jednakże ryzyko

wybuchu wojny zostałoby bardzo
poważnie zmniejszone.

Równocześnie zawarcie porozu
mienia, w którym państwa zobowią-

dnoczenia w Azji Korei i Wietna
mu, a w Europie Niemiec.

Zagadnienia zjednoczenia winny
być rozwiązane przez same narody
bez nacisku z zewnątrz. „Przy roz
strzygnięciu tego zagadnienia — pi
zze N. Chruszczów — trzeba zrezy
gnować z użycia siły, pozostawić
naradom tych krajów możność roz
wiązania zągadweń zjednoczenia na

drodze pokojowej".
Równocześnie zdecydowanie nale

ży odrzucać roszczenia niesłuszne.
Takie, jakie wysuwają bońscy od
wetowcy.

Tezy programowe orędzia Chrusz
czowa zbiegają się z polską inicja
tywą Wł. Gomułki.

W swym przemówieniu w Płocku
WŁ Gomułka wezwał do zamrożenia
zbrojeń nuklearnych w Europie, do
zawarcia paktu nieagresji między
krajami NATO ł państwami Układu
Warszawskiego oraz do późniejszej
redukcji sił konwencjonalnych na

obszarze Europy środkowej. Obie te

pokojowe inicjatywy zmuszają świat
zachodni do zajęcia stanowiska.

Jeśli Zachód techce wykazać peł
ną uczciwość, zajęcie takiego stano
wiska nie będzie łatwe. Orędzie
Chruszczowa zostało przyjęte przez
świat z dużą sympatią. Jednakże nie
braknie i tym razem oponentów. Nie
jest znana także do tej pory reak
cja prezydenta Johnsona.

„Memorandum Chruszczowa — pi
zze AP — stawia specjalny problem
przed prezydentem Johnsonem. Po
raz pierwszy jako prezydent musi
on zająć stanowisko wob«c tego ro
dzaju manewru premiera radzieckie
go’’. Zdaniem przedstawicieli dyplo
matycznych, wszystko co prezy
dent powie oraz to w jaki sposób
powie, będzie starannie obserwo
wane i troskliwie przeanalizowane
przez wszystkie rządy świata.

Jak zwykle „niepokój” wzbudziło
orędzie w NRF, gdzie od dawna
głośno dawano wyraz swego nieza
dowolenia z okazji niedawnych po
zytywnych postępów rokowań
Wschód — Zachód.

Najświeższa inicjatywa premiera
Chruszczowa stanowi wyraźne za
skoczenie dla Zachodu. Jest to wy
przedzenie Zachodu,. dobra ofensy
wa pokojowa na skalę światową.

Inicjatywa ta jest równocześnie
potężnym taranem rozbijającym
wrota zastoju i zamrażania — i
otwierającym drogę do dalszych
rokowań w 1964 r.

MARIAN SKARBEK

Wczoraj na krynickim torze

odbyły się ostatnie treningo
we ślizgi. Najlepsze czasy u-

zyskiwali Siuda, Fedorczak,
Skalniak wśród mężczyzn i
Zachara wśród kobiet. Tre
ning odbył się na skróconym
torze, gdyż organizatorzy o-

bawiali się ewentualnych wy
padków i kontuzji.

Nasze zawody rozpoczną
się dziś o godz. 19. Pierwsze
ślizgi odbędą wszyscy ci za
wodnicy, którzy nie trenowali
jeszcze na krynickim torze, a

następnie starter da sygnał
do rozpoczęcia normalnych
zawodów. Program przewidu
je w sobotę 2 ślizgi w jedyn
kach mężczyzn i 2 ślizgi ko
biet. W niedzielę o godz. 10
nastąpi dokończenie ślizgów
w konkurencjach jedynek a

następnie odbędą się 2 ślizgi
w konkurencji dwójek ko
biet i mężczyzn.

Wszystkim zawodnikom
życzymy pomyślnego startu i
dobrych wyników.

Egon Zimmermann

triumfuje w Wengen
W azwajearsklej mieJscowofcl

Wengen rozpoczęły się w piątek
tradycyjne, wielkie zawody nar
ciarskie mężczyzn w konkuren
cjach alpejskich. W pierwszym
dniu rozegrano slalom gigant na

trasie długości 950 m przy różni
cy wzniesień 320 m 1 53 bram
kach. Świetną formę zademon
strował mistrz świata, 'Austriak
Egon Zimmermann, który odniósł
zdecydowane zwycięstwo w czasie
1.19,83 min. Drugie miejsce zajął
jego rodak Karl Schranz 1.29,80,
a trzecie Francuz Michel Arpln
1.21,29 min.

W niedzielę emocje
na Dużej takwi

Po raz pierwszy w tym
sezonie odbędzie się w

najbliższa niedzielę kon
kurs skoków na Dużej
Krokwi. Wezmą w nim
udział wszyscy czołowi za
wodnicy naszego kraju o-

raz zawodnicy Związku
Radzieckiego. Nie zabrak
nie wśród nich uczestni
ków konkursu . „Czterech
Skoczni”, który odbył się
w Austrii 1 NRF. Impre
za zapowiada się niezwy
kle interesująco.

W piątek w Zakopanem
zawodnicy kadry narodo
wej przeprowadzili trenin
gi na Dużej Krokwi. O-
biekt był dobrze przygo
towany do skoków. Ła
ciak, Przybyła i Wala od
dali skoki w granicach
90—95 m.

*

Ważną Imprezą w Zakopa
nem będą także mlędzynaro-
dowe mistrzostwa Polski w

Jeżdzle szybkiej na lodzie. Na
starcie staną czołowi repre
zentanci Polski, a także za
wodnicy związku Radzieckie
go 1 NRD.

Hutnik podejmuje
GKS Wybrzeże Gdańsk

W najbliższą niedzielę pię
ściarze ekstraklasy rozpoczną
ligowe pojedynki. W Krako
wie Hutnik Nowa Huta po
dejmował będzie zespół GKS
Wybrzeże z Gdańska.

Hutnik po zdobyciu Pucha
ru GKKFiT uważany jest za

najlepszy klubowy zespół na- [
szego kraju. Mimo tego faktu
krakowianie nie zlekceważyli
przeciwnika i przygotowali się
bardzo solidnie do pierwszego'
ligowego spotkania.

Jak poinformował nas se
kretarz klubu Aleksander
Barnaś zespół wrócił właśnie
x« zgrupowania treningowego
w Jeleniej Górze. Do pojedyn
ku z GKS Wybrzeże hutnicy
wystąpią w takim samym
składzie w jakim walczyli w

Warszawie przeciwko Legii
w meczu pucharowym. W
drużynie Hutnika zobaczymy
więc Zalejskiego, Karysia,
Druclsa, Kaima, Dudczaka,
Gajewskiego, Ollngera, Sło
wakiewicza, Dragana, Jędrze
jewskiego lub Włodzimierza
Biela.

W zespole gości wystąpi też
wielu znanych w kraju i ce
nionych zawodników m. in.
Grajewski, Kulesza, Knut,
Dampo i Fabich. Goście przy
bywają do Krakowa dziś rano

i zatrzymują się w hotelu
pracowniczym w Nowej Hu
cie.

Zainteresowanie niedzielnym
pojedynkiem jest bardzo du
że. Jak dowiedzieliśmy się od
organizatorów wszystkie zniż
kowe bilety rozprowadzone
przez Radę Zakładową Huty
zostały rozprzedane. Du
że zapotrzebowanie jest rów
nież na bilety normalne. Przy
pominamy, że spotkanie od
będzie się w Hali Garaży w

Nowej Hucie, początek o go
dzinie 11.

Pojedynek niedzielny sę
dziują pp. Nowakowski (War
szawa) w ringu i Mieszkow-
ski (Kielce), Kubica (Katowi
ce), Sikorski (bódź) na pkt.

W Innsbrucku

śniegu
pod dostatkiem

Miejsce tegorocznej zimo
wej olimpiady, Innsbruck, to
nie w śniegu. Wszystkie trasy
i skocznie olimpijskie zostały
pokryte 40-centymetrową
warstwą białego puchu. Skoń
czył się więc kłopot, który o-

statnio spędzał sen z oczu or
ganizatorom Igrzysk.

Z obiektów olimpijskich, na

przyjęcie gości gotowa już
jest wioska olimpijska, gdzie
urzęduje komitet organiza
cyjny. Ponadto przygotowana
jest wielka skocznia narciar
ska Berg Isel oraz tory sa
neczkowe i bobslejowe.

KTH — Podhale 1:8 (1:1,
0:4, 0:3)

Roiegrany wczoraj w Krynicy
mecz hokejowy pomiędzy miej
scowym KTH 1 Podhalem Nowy
Targ zakończy! się zwycięstwem
gości 8:1 (1:1, 4:0, 3:0). Bramki
dla Podhala zdobyli: K. Bryniar-
ski i J. Brynlarski po 2, Kowal
ski, Klocek, Pełeńskl 1 Kramarz

po 1. Dla KTH Szlendak.

KTH wystąpiło do pojedynku
osłabione brakiem kilku czoło
wych zawodników. Podhale mia
ło zdecydowaną przewagę na ta
fli, szczególnie w II 1 III tercji.

Spotkanie rozegrane zostało w

ramach meczów o Kryształowy
Dzban Krynicy-Zdroju.

Wyrazy głębokiego współczucia

tow. inż. JADWIDZE SKIBIE
z powodu śmierci MATKI składają

DYREKCJA, POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA 1 PRACOWNICY

PRZEDSIĘBIORSTWA
TECHNOLOGICZNO-GECLOGICZNEGO

PRZEMYSŁU
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
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STOLICA CIĄGNIE
Dawniej, przed ograni

czeniami meldunkowymi
było ich dwa razy więcej.
Dziśfala przenosin do War
szawy jest nieco mniejsza,
sięga 20 tys. ludzi rocznie.
W tym samym czasie opu
szcza trwale stolicę na

rzecz terenu zaledwie 5
tys. obywateli.

Kto przybywa? W jed
nej trzeciej decydują podo
bno szczególnie wysokie
kwalifikacje zarodowe.
Znacznie częściej bramy
Warszawy otwierają...
związki małżeńskie.

unikat

prze-

SŁOPFOf

W Lublinie powstaje
europejski, nowoczesna

twórnJa produktów pszczelich.
Będzie ona przerabiać 3 i pół
tysiąca ton miodu rocznie, a

więc przeszło połowę tego co

rblerają pracowicie polskie
pszczółki,

Co słychać?

SŁUPSK W HAREMIE

Słupska wytwórnia me
bli specjalizuje się w pro
dukcji eksportowej. Ostat
nio wyposażała hotele olim
pijskie w Innsbrucku, a

także... libańskie haremy.
40 pokoi w tych przybyt
kach urządzono kompleta
mi ze Słupska wartości pół
miliona zł.

Niecierpliwość
(\OTi?

Pociągi
osobowe do

Zakopanego, przy-
stają tu dziewięć;
razy na dobę. Ta
blica na przystan
ku informuje: „PY

ZÓWKA”! Aby miejsco
wość znaleźć na mapie,
trzeba szukać z lupą w

ręku. ChŚłup 120, mała
wioska podhalańska, nie
tak dawno „zabita deska
mi”. Z niskich okien gó
ralskich zabudowań, spoza
doniczek z pelargoniami,
mieszkańcy Pyzówki pa
trzyli na pociągi, przemy
kające koło wsi. W

_

ok
nach kopciły naftówki. .

Przystanek w kolejo
wych rozkładach jazdy, już
na trwałe, pojawił _ się
dziesięć lat temu. Wioska
ma własną „Księgę czy
nów społecznych Pyzów
ki”. W niej, pod datą
19C-1 roku, można przeczy
tać: „Budowa przystanku
kolejowego”. Koszt — 230
tys. zł! (80 tys. robocizna
mieszkańców, 120 tys. ma
teriały 1 23 tys. zł gotów
ką) Nie czekano na dota
cje, na PKP, przystanek
zbudowano własnymi si
łami. Potem zelektryfiko
wano wioskę. A w dalszych
latach: uregulowano potok,
drogi, zbudowano basen
pływacki, boisko sporto
we, otwarto przedszkole,
kawiarnię, nowe sklepy,
wodociąg 1 Dom Ludowy
za przeszło milion zło
tych. Latem, z pociągu za
trzymującego się na przy
stanku wysiadają letnicy i

turyści. Wioska, dziś
nje ta sama.

...Są miejscowości i osie
dla, jak niegdyś Pyzówka
przed dziesięcioma laty,
nadal ospałe i ciemne. Z
niskich okien, mieszkańcy
ich patrzą z zadumą w

świat. Niedobra to posta
wa: „Kto raz zacznie wy
stawać w oknie z rękami
założonymi z tyłu, jest mo
że ostatecznie zgubiony i

pogrzebany”. Człowiek w

oknie myśli o wielu spra
wach. O umykających
gdzieś obok różnych po
ciągach, o zaspach, zastoju
1 ciemnościach. Wszystko
to warto by zmienić.

Człowiek w oknie rzad
ko jednak zauważa — winą
obarczając często cały
świat — że sam stoi „z
rękami założonymi z tyłu”.

Pochwala uczuć

niecierpliwych
Bilans ten jest imponu

jący: 215 kilometrów no
wych dróg, 14 nowych o-

środków zdrowia, wartość
czynów społecznych ogó
łem 225 min zł. Nowe do
my ludowe, gospodarka
komunalna wkraczająca
pod strzechy, higiena i
schludność, przystanki 1
nowe połączenia komuni
kacyjne ze światem. Taki
jest bilans społecznej ak
tywności wiejskiej ludno
ści, wiejskich Komitetów
Frontu Jedności Narodu w

województwie za ub. rok.
Głośmy więc pochwałę

tych czynów, pochwałę po-

recep-
Jedno

Z notatnika

Wasilewskiego

staw i uczuć niecierpli
wych. Geografia społeczne
go wysiłku jeszcze nie jest
bowiem równomierna. O-
bok gromad na kosynier-
skim szlaku Luborzyca —

Racławice, które „porwały
się” z dobrym skutkiem
na budowę 27 kilometrów
drogi, są także inne, w

których — z centrum nie
usunięto jeszcze błota i
wykolein. Obok olkuskich
wiosek Imbramowice —

Poręba, które podejmują
budowę grupowego wodo
ciągu dla 30 wiosek za 80
min zł, w innych — trud
no wykonać własnymi siła
mi prace wartości paruset
złotych. Są osiedla przypo
minające Pyzówkę przed
dziesięcioma laty...

Nie ma, niestety,
ty na aktywność,
natomiast jest bezsprzecz
ne: czyny społeczne stały
się skuteczną drogą przy
spieszania przyszłości _

w

wielu osiedlach i miejsco
wościach. Uzupełniają one

i rozszerzają inwestycyj
ną działalność państwa.
Nabierając coraz szersze
go zasięgu, stają się skute
cznym i wielkim ruchem
ipołecznym.

Oby Osiek nadal

przodował
Są miasteczka i groma

dy, które się pamięta. Do
tych ostatnich należy O-
siek, wioska w Oświęcim-
skiem. Odwiedzają ją de
legacje chłopskie, reporte
rzy i popierają osieczan
władze terenowe. Od paru
lat o Osieku głośno, ale
też nie bez powodu. Mało
tu mówią, nie ma pustych
deklaracji, lecz liczy sią
i ceni — konkretną pracę.

•—ZWadowicdoO-
sieka jedzie się nową dro
gą, wioska zakończyła jej
przebudowę w ub. roku
(9 km), nie patrząc, że to

droga państwowa, a nie

gromadzka...
• — Oddano do użytku

Dom Kultury (ponad 4
min zł), którego osiecza-
nom mogłoby pozazdrościć
niejedno miasto...

• — Otwarto nową
szkołę, sklepy, nowe po
mieszczenia na maszyny
rolnicze.

Warto Osiek odwiedzić.
Kółko rolnicze ma 9 trak
torów z kompletem ma
szyn, własne garaże 1 za
plecze. Przygotowali pie
niądze na dalsze maszy
ny: niech orzą, zbierają,
młócą, przewożą plony do
stodół i materiały na bu
dowę. Ludzie, mniej zmę
czeni, niech wypoczywają.
W planie mają rozbudowę
szkoły nr 2, dokończenie
melioracji, budowę dróg,
otworzenie przedszkola, w

przyszłości — kształcenie
zawodowe młodzieży.

Tak, jak gdzie indziej,
mają też kłopoty i trudno
ści. Narzekają na częste,
nieżyciowe przepisy i biu
rokrację w wielu urzędach;
boli ich lekceważenie cza
su ludzkiego, niedbalstwo,
brak usług i luki w zao
patrzeniu. Zżymają się,
lecz — nie wystawają w

„oknach z rękami założo
nymi z tyłu”. Bo cóż to w

końcu komukolwiek pomo
że? Kalkulują natomiast i

przeliczają, a gdy rachu
nek jest optymistyczny, po
stanawiają: zrobimy!
I robią...

Chwalmy więc osieczan,
ich uczucia niecierpliwe,
niech nadal — przodują.
Dla siebie, a także — jako
przykład — dla innych.

cę, Bielczę w Brzeskim,
Wielkanoc w Miechow-
skiem (wodociągi, higieni-
zacja) 1 Inne, piękne przy
kłady — pomnożonych na
kładów. Na wsi, w rolni
ctwie, czekają ogromne za
dania do wykonania.

Pod koniec ub. roku w

wadowickim Domu Kul
tury, odbyło się spotkanie
przedstawicieli komitetów
FJN z całego wojewódz
twa. Trzeba do spotkania
tego powrócić. Obradowa
no na tle hasła: „Komite
ty FJN i kółka rolnicze 1-
r.icjatorami i organizatora
mi produkcji rolnej”. Tak
że — postępu na wsi. Po
wiat wadowicki nieprzy
padkowo został wybrany
na miejsce tej narady. Na
jego terenie działają 104
komitety FJN, a wartość
czynów społecznych wyko
nanych przez ludność wiej
ską powiatu wzrosła w o-

statnich latach do kilku
dziesięciu milionów zło
tych.

Różne są to formy dzia
łania: w jednej gromadzie
budownictwo drogowe i

higiena, melioracja, kom
pleksowa aktywizacja, wo
da pitna, gdzie indziej —

szkoły, dom ludowy, me
chanizacja. Teraz ważne

jest komplekso
we i perspektywiczne
spojrzenie na główne po
trzeby każdego rejonu.
Porządkowanie inicjatyw,
koncentracja środków,
planowanie i wysunięcie
produkcji rolnej na pierw
szy plan. Już nie doryw
cze, lecz systematyczne 1

planowe pomnażanie skro
mnych w wielu dziedzinach
nadal

wych.
wiem
wanie

środków państwo-
Niedobra to bo-

postawa — wysta-
w oknie.

Zima.
Znów sypnie śnie

giem i spoza zasp, wi
dać tylko strzechy za
gubionych po uboczach

wiosek. Czas to rozmów 1
porównań. Gdzieś tam, w

małej Pyzówce, osobowe
pociągi przystają już dzie
więć razy na dobę.

Warto, aby zaczęły one

przystawać także gdzie in
dziej. Tam, gdzie nadal
sennie i ciemno.

LESZEK MARCINIE

zimie mówi się. Takiej zimy jeszcze nieO każdej zimie mówi się. Takiej zimy jeszcze nie
było, takiego śniegu nie pamiętają najstarsi ludzie,
takich zasp mikt nie widział...

By spotęgować jeszcze ogrom śniegu dodajemy: ale
nasypało, ale nawaliło, ale nakładło!...

Górale ino mruczą: wis, kielo śniega — patrzajże,
ale nakurziło!...

A w rzeczywistości na Podhalu są puchy ze śnie
giem i mówi~się, że jest pech z puchem i nawet Pach
Adam, słynny gawędziarz góralski nie ośmieli się
powiedzieć: tela nakładło, Że ino noseczek wystaje
Giewontowi!...

Program:
pomnożone nakłady
Dobrze przypomnieć so

bie u progu nowego roku
Pyzówkę, Osiek, Luborzy-

Odejdź tuzo
BARDZO CIEKAWA

WYSTAWA

W Krakowskim Towa
rzystwie Fotograficznym,
mieszczącym się przy ul.

Stolarskiej 9, trwa obec
nie XVI Doroczna Ogólno
polska Wystawa Amator
skiej Fotografii Artystycz
nej. Wystawiono 186 prac
przyjętych spośród 673 na
desłanych fotogramów
przez 111 autorów z terenu

całej Polski. Jest to więc
doskonała okazja dla naj
szerszych rzesz fotoamator-
skich zapoznania się z

panującymi w kołach fo-
toamatorskich tendencja
mi. Zachęcamy gorąco
wszystkich fotoamatorów
z terenu Krakowa i

go województwa do
rżenia tej ciekawej
stawy, która będzie
na przez cały styczeń

Co

cale-

obej-
wy-

czyn-

godzinach od 16 do 20, a w

niedzielę od 10 do 14.

Reprodukujemy dzisiaj
Jedną z prac, która uzys
kała srebrny medal. Jej
autorem jest JERZY
RĄCZKO z Częstochowy.
Całość prac daje wiele

przeżyć i wzruszeń. W

pracach jest wiele świe
żości, nowego spojrzenia na

zdarzenia najbardziej pow
szechne. Autorami prac są
fotoamatorzy z Krakowa,
Lublina, Katowic, Byto
mia, Łodzi, Częstochowy 1
wielu innych miast,
matyka
roka.

Salon

zyskał
dzięki

jest bardzo
Te-
ize-

Kir
bardzo

re-

wyatawowy
oitatnlo

generalnemu
przeróbkom.

MALOWNICZE

OMYŁKI

Dawniej panny i

„dobrego domu” długo
przebierały między
kandydatami. Dziś na
wet panny z dzisiejsze
go „dobrego domu”

muszą decydować się
błyskawicznie. Stąd
możliwość malowni
czych omyłek, stąd, po
raz pierwszy w historii,
na jej losach może za
ważyć przypadkowo
wybrany pierwszy lep
szy młody człowiek.

Sam w sobie zięć jest
zjawiskiem niezbędnym
i użytecznym. Wszakże
nie należy przypisywać
mu nadmiernych moż
liwości. Kiedy mężów
dla córek wybierali teś
ciowie (i teściowe...) w

ważniejszych wypad
kach decydowały za
lety tzw. wyższego rzę
du. Znany Jest przy
kład tegoż Władysława
Jagiełły narzuconego
młodziutkiej Jadwidze,
której całkiem inne

zalety zdawały się waż
niejsze niż twardy
charakter podtatusla-
łego Litwina.

Dziś pamiętajmy: a)
wybiera sama pannica,
b) aby jej w głowie
zawrócić, umysłowe za
lety nie są najważniej
sze.

„Kultura”

już po fajerancie!

Po-

insty-
której
stano-

wypełnionych
głośną wszecho-

gdzież
swoją kanapę i
skrawek wolnej
swoich stóp? Zo
się także czy na

ta

należałaby

nieróbstwa i brania za nic
państwowych pieniędzy.

A kto wystawi zaświadcze
nie magistrowi-inżynierowi?
A także panu Y, który jak
pracuje nad PROBLEMEM, to
od świtu do białego rana przez
dwa tygodnie, a potem chęt
nie wyskakuje sobie na trzy
dni w zielone góry nasze. Eh,
a wędrując lasem rozwiązuje
równania...

Może jednak nareszcie bę
dzie trochę porządku, wszy
stko się unormuje, różni pa
nowie przestaną się przemę
czać myśleniem w pozasłuż
bowych godzinach. Myślenie
naukowe wskazane będzie
tylko od ósmej do czterna
stej. Mało — wskazane. Na
kazane! Ale za to potem świę
ty spokój: odejdź muzo, bo
już po fajerancie!

Prawdę mówiąc najbardziej
niepokoi mnie przykład pana
Y. Docentowi na pewno udało

się jakoś ustawić kanapę,
magister inżynier w służbo
wych godzinach będzie pew
no czytał kryminały pod ła
wką, jak za dobrych szkol
nych czasów, ale pan

Znając jego pracowitość i

pał twórczy przewiduję,
pewnego dnia zemrze

chwalebnym polu Nauki

powodu Listy Obecności,

„NIEZBĘDNE
POTRZEBY”

Rzecznicy „ideolo
gii” przestępczej gło
szą, iż jedną z przyczyn
przestępczości gospodar
czej jest niedostatek, a

sama kradzież ma być
środkiem do zaspokaja
nia niezbędnych po
trzeb pracownika. Fo-

mijając całą perfidię
takiego rozumowania,
należałoby zwrócić u-

wagę, jakie to niezbę
dne potrzeby mieli

pokajać oskarżeni,
bierając łapówki
granicach kilkuset

slęcy złotych. U

nego z nich ową niez
będną potrzebę stano
wiło posiadanie 50 pa
pierośnic ze złota, u

innego posiadanie bi
żuterii wartości 3 milio
nów złotych. Takie by
ły te niezbędne potrze
by.

„Prawo i Życie”

14 stycznia br. odbędzie się
w Warszawie premiera no
wej komedii zrealizowanej
przez reżysera J. Morgen
sterna wg. scenariusza J.
Hena pt. „Dwa żebra Ada
ma”. W rolach głównych
zobaczymy: R. Kossobudz-

ką, E. Wawrzoń, J. Kostu-
slewicz 1 Z. Kęstowlcza. Na

zdjęciu: Renata Kossobudz-
ka w roli archiwistki Tur-

kulówny.

montowl i

Jest to w tej chwili naj
bardziej reprezentacyjny
salon fotograficzny,

e
rak kontroli nad sobą, nad powierzoną placówką, a także brali nad
zoru ze strony czynników nadrzędnych prowadzi częstokroć do smu
tnego końca w postaci strat materialnych i nadużyć. Winni stający
przed sądem — za niedopełnienie ciążących na nich obowiązków —

tłumaczą się potem naiwnie: myśmy wierzyli ludziom. Ten bardzo
piękny i nawiasem mówiąc nadużywany slogan o wierze w ludzi —

w wielu wypadkach służy za tarczę ochronną. Inaczej patrzą na tę sprawę
jednak organy ścigania, raz po raz demaskujące ukrytych za tarczami „ry
cerzy”.

W końcu marca ubr. MO w Krakowie uzyskała wiadomość, że w Wytwór
ni Wina nr 3 Spółdzielni Pracy „Florianka” kierowanej przez Andrzeja Ku
czalskiego — powstał niedobór materiałowy w wysokości pół miliona złotych.
Wszczęte w tej sprawie postępowanie karne w oparciu o zeznania świad
ków, pracowników Wytwórni Win, Zarządu Spółdzielni „Florianka” oraz

opinię biegłych i księgowości jak i wyjaśnienia samego podejrzanego do
prowadziło do ujawnienia bardzo poważnych braków materiałowych głów
nie w zakresie półfabrykatów (wino „na fermencie i leżaku”) cukru i bu
telek o łącznej wartości 530 tys. zł. Z zeznań wynika, że kierownik wy
twórni systematycznie opuszczał zakład około godziny 11 pozostawiając
otwarty magazyn z cukrem i szedł do restauracji „Staromiejskiej” lub
„Żywca” gdzie w towarzystwie przyjaciół zaspokajał głód i pragnienie, wra
cając do spółdzielni tuż przed godziną 15-tą aby zamknąć wytwórnię.
Stwierdzono również, że Kuczalski nie tylko pił alkohol w godzinach pracy
poza wytwórnią, ale również niemal codziennie zaraz po przyjściu do za
kładu wypijał kilka kieliszków wódki „dla dobrego samopoczucia”. W tej
sytuacji przestają dziwić dalsze uchybienia kierownika, a mianowicie fak
ty, że przyjmując do wytwórni cukier nie liczył worków ani ich nie ważył,
nie liczył przyjmowanych butelek, nie zatroszczył się o należy
te zabezpieczenie znajdujących się na zewnętrznym podwórcu trans
porterów * butelkami i cukrem, który pozabierali w czasie jego

Pewnego znajomego docen
ta zobaczyłem wczoraj na u-

licy, jak na ręcznym wózku
ciągnął za sobą solidną ka
napę. Ha! Wyjaśnił mi smęt
nie: cóż, ja — widzisz, po
trafię myśleć tylko z nogami
na ścianie. Bez ściany (a za
tem i bez kanapy) nigdy nie
zostanę Einsteinem, ba, nig
dy nie zostanę nawet X-em.
(X jest znanym naukowcem
— wyjaśnienie moje).

Tak, tak, słyszałem,
ważna (zdawałoby się)
tucja naukowa, dla

pracuje ów docent na

wisku adiunkta, surowo na
kazała swym tzw. pomocni
czym pracownikom nauko
wym męczyć się naukowo w

ściśle oznaczonych godzinach:
od ósmej do czternastej; o-

raz w miejscach ściśle wy
znaczonych ścianami kate
dralnych apartamentów. Hm,
żal, mi docenta. Gdzież on

w tych zapchanych biurkami

pokoiczkach,
dodatkowo

becnością studencką,
on ustawi

znajdzie
ściany dla
stanawiam

drzwiach poza którymi
kanapa... itd.

wywiesić tablicę ostrzegaw
czą z tekstem: „Tu się pra
cuje naukowo!"?

Tak, słyszałem: zarządze
nie, listy obecności, surowa

dyscyplina. Może to i słusz
nie?

Skądinąd znam pewnego
poetę, którego nawiedza na
tchnienie jedynie wtedy, gdy
poeta spogląda w otwartą
czeluść rozpalonego pieca.
Płomienie, taniec ognia i te

rzeczy. Zaś jeaen magister
inżynier, co Już wymyślił du
żo i napisał parę prac nau
kowych dokonał tego wszyst
kiego w godzinach pomiędzy
osiemnastą a drugą w nocy.
Ponieważ nie dokonał raczej
niczego
dżinach
w myśl
musimy
niczego
ście dokonałem
genialnego w mym życiu spo
strzeżenia o godzinie czwar
tej nad ranem, pomiędzy je
dnym a drugim snem. Od
krycie owo złożyłem na ołta
rzu Nauki nie przedstawiając
równocześnie
nadliczbowe
Ej, a teraz
stawić sobie
świadczenie,
żeby oczyścić się z zarzutu

u> przepisowych go-
ósma — czternasta,
nowych przepisów

przyjąć, że w ogóle
nie dokonał. Osobi-

najbardziej

i rachunku za

godziny pracy,
musiałbym wy-

przynajmniej za-

choćby po to,

CAF — cwr

Ludzie

miliony

ufni"

nieobecności pracownicy fizyczni z otwartego magazynu. Jest oczywiste, że
takie warunki sprzyjały dokonywaniu kradzieży nawet na dużą skalę.

Przesłuchany w charakterze podejrzanego Andrzej Kuczalski w pełni
przyznał się do winy i wyjaśnił, że alkohol pił w czasie pracy na skutek
nałogu w jaki wpadł w czasie okupacji, że z wytwórni systematycznie wy
chodził już około godziy 11 do restauracji, gdyż go „tam coś ciągnęło”, a

w wytwórni „było duszno”, wreszcie, że nie liczył worków cukru ani też nie
ważył, gdyż „ufał konwojentom i szoferom”, a zakład pozostawiał bez opie
ki i nadzoru, gdyż „wierzył w rzetelność swej załogi”.

Z chwilą rozpoczęcia śledztwa Kuczalski wyjechał do Warszawy, a na
stępnie przewieziony został przez swego pasierba do Państwowego Szpitala
dla Nerwowo i Psychicznie Chorych w Kobierzynie, skąd wypisany został
do dyspozycji prokuratury z rozpoznaniem „zespół urojeniowy — alkoho
lizm przewlekły — możliwość symulacji” oraz ze wskazaniem dalszej ob
serwacji na oddziale psychiatrii sądowej.

Niezależnie od tego Prokuratura dla m. Krakowa sporządziła przeciwko
byłemu kierownikowi Wytwórni Win „Florianka” akt oskarżenia i wkrót
ce stanie on przed Sądem Wojewódzkim w Krakowie.

Inna sprawa wynikająca również z zupełnego braku kontroli toczyć się
będzie przeciwko Sewerynowi Rybce, który jako wozak pobierał z DRN
Podgórze miesięczne wynagrodzenie w wysokości 10 tys. zł. By zarobić tę
kwotę musiałby dzień w dzień po 12 — 15 godzin pracować przewożąc ma
teriały. Natomiast jak wykazała szczegółowa kontrola, pracował on zale
dwie po kilka godzin i to niecodziennie. Nikt go nie kontrolował przez
dłuższy czas i sprytny wozak, jak wyliczono — wyłudził nadpłaty sięgające
ponad 140 tys. zł. Najzwyklejsza kontrola mogła temu zapobiec.

Zbytnie zaufanie do ludzi — czy zwykłe lekceważenie obowiązków? Tak
czy owak zbyt drogo ono kosztuje by można było je tolerować. Niezależnie
od tego, że warto by się zastanowić i nad drugą sprawą: kto odpowiada za
tolerowanie „pracowników” w rodzaju Kuczalskiego niezależnie od tego
czy jest nierobem i kanciarzem czy „alkoholikiem o zespole urojeniowym”?.
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OMAR DOŁGA-
TOW ma dziś lat 14.
Góralskie dziecko z

dagestańskiej wioski
niedawno jeszcze
pasło bydło w kau
kaskim aule Mikele,
a teraz startuje do

niezwykłej kariery.
Omar przybył je-

sienią do stolicy re
publiki Machaczkały
ze świadectwem doj
rzałości w kieszeni
— na studia. Szkołę
średnią przeszedł w

tempie błyskawicz
nym, o trzy lata

wcześniej od rówie
śników. Egzaminy
zbiorcze z dwu klas
naraz zdawał jako
ekstern, zawsze z

błyskotliwym wyni
kiem. Specjalnie
pasjonował się fizy
ką i matematyką.

14-letni student

wydziału fizycznego
na dagestańskim u-

niwersytecie zadzi
wia nadal kadrę
profesorską swymi
umiejętnościami i

niezwykle ścisłym
umysłem.

Fizyka jest
dziną niezbyt
wą Jako pole
łania dla „i
nych dzieci”,
ba, że trafi się nie
kłamany, niezwykły
talent, taki jak u

Omara, przedziwne
go wiejskiego dziec
ka i dagestańskiego
aułu. fz)

Londyński „Daily Ezpress" podał niedawno re
welacyjną wiadomość o odnalezieniu śladów zau
fanego współpracownika Himmlera — Heinricha
Mullera, który podobno żyje i ukrywa się w Egip
cie.

Do tej pory utrzymywała się wersja, że Muller
zginął w czasie nalotu na Berlin tu ostatnich dniach
wojny. Grób urzędowo odkopano, znaleziono w

nim zwłoki trzech mężczyzn, ale jak stwierdzo
no z całą pewnością, żaden z nich nie był Mulle
rem. Dwom reporterom pisma udało się zresztą u-

stalić „pośmiertną" drogę ucieczki oprawcy —

ten sam szlak, którym zbiegł Eichmann.
Przez Monachium i Alpy austriackie dotarł do

Rzymu. Tam krył się w jugosłowiańskim kole
gium duszpasterskim, a następnie pod fałszywym
nazwiskiem Jan Belinsky przedostał się do Hisz
panii. Stąd po 4 latach wyjechał do Egiptu, gdzie
występował dla odmiany jako Alfred Mardes, a

później — bardziej „tubylczo” — jako Armin Abdel
Megib. Trudnił się tu wydawaniem broszur anty-
brytyjskich i antyżydowskich, za które „płacił so
wicie — złotem, kosztownościami i dolarami”.

Siad urwał się niestety w 1962 roku. Zdaje się,
że raz jeszcze Milller był szybszy i zwiał czując
depczących po piętach dziennikarzy.
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Miss
Christine Kee-

ler, której wdzięki
przysporzyły tyle
kłopotu rządowi

brytyjskiemu, odsiaduje w

tej chwili 9-mlesięczny wy-
roczek, który wlepili jej
sędziowie za fałszywe ze
znania w sprawie dr War-
da. Stąd też chwilowo ol
sza panuje wokół tej uro
czej postaci i rzadko pada
|ej imię — chyba w ban
iach, przy wypełnianiu
kant.

Pod nieobecność bowiem
właścicielki zaczęły napły
wać ciężko zarobione na

skandalu honoraria: za pa
miętniki ogłoszono w pra
sie różnych krajów i za

„działalność artystyczną”.
Dokładniej: za film „His
toria Christine Keeler” na
kręcony na skutek protes
tów opinii nlę w Anglii, a

W Danii.
Niedawno właśnie odby

ła się w Kopenhadze pre
miera tego arcydzieła ki
nematografii. Krytycy o-

ceniają je jako klcz wyso
kiej klasy 1 kwestionują
stopień udziału głównej
bohaterki skandalu. Wy-
tępujo bledaozka tylko w

pierwszych scenach, wyrok
sądowy przerwał zdjęcia l

zmusił autorów do dublo
wania roli tytułowej przez
duńską aktoreczkę.

Podobno także — Jak
twierdzi brytyjski krytyk
Leonard Mosley — zabra
kło artystycznego smaku w

sposobie podania porno
grafii. Ludzie na widowni

(peszeni spuszczają głowy,
mimo, że nie oczekiwali

przecież bajki o... Czertyo
nym Kapturku, (z)
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Krzywe
zwierciadło

WYJŚCIE

Uważany za zmarłego
obywatel izraelski, wró
cił po latach z niewoli

syryjskiej do Jeruzalem,
gdzie zastał swoją żonę
— poślubioną innemu.

Na mocy orzeczenia
sądu, oba małżeństwa

kobiety zostały rozwią
zane, aby zdecydowała
się, którego z obu męż
czyzn ma uznać za pra
wowitego małżonka.

Salomonowy wyrok...

ACH, TE KOBIETY...

Harry Bellfield został
wybrany przez miejsco
wy Klub Kobiet jako
„mister Stockport"
(USA). W nagrodę za

wybór otrzymał — pral
kę.

Kobieca złośliwość?

DELIKATNY SPORT

Holenderskie władze
sportowe zabroniły wy
stępów na ringu bokse
rom z brodami wszel
kich kształtów oraz ob
fitymi baczkami, albo
wiem mogą oni za
drapać przeciwni
ka podczas walki.

Cóż za delikatność

przy wzajemnym okła
daniu się pięściami!

Ma tropie fantazji
List apostoła Pawła do Rzymian, choć w

lwiej części poświęcony wykładowi jego
doktryny, zawiera przecież kilka fragmen
tów, które ponownie zaskoczą czytelników
Sienkiewicza: „Nie burz dzieła Bożego dla
jakiegoś pokarmu" — pisze do członków
gminy rzymskiej apostoł, zniecierpliwiony,
że można robić problem z takich drobiaz
gów jak kwestia rytualnej czystości, jak
spory, w które dni trzeba pościć, a które
święcić.

Fakt ten jednakże może zaskoczyć tych tylko,
którzy swe wyobrażenia o pierwotnym chrześ
cijaństwie czerpali wyłącznie a „Quo yadls”.
Dokumenty bowiem, a m. In. pisma Nowego
Testamentu mówią, że nie wszyscy chrześcija
nie lekko traktowali starożytny żydowski ry
tuał 1 jego drobiazgowe przepisy. Nic
w tym dziwnego, skoro większość sekt,
które później nazwane zostały mesjanl-
ataml czyli chrześcijanami, wyrosła z pnla ju-
dajskiego, a mówiąc ściślej — z rozsianej po

całym rzymskim Imperium diaspory, (diaspo
ra — rozproszenie). I dlatego właśnie nie ma

podstaw, by wierzyć Sienkiewiczowi, który tak
ostro przeciwstawia „swoich” wyimaginowa
nych chrześcijan prześladującym ich rzekomo

Żydom, że akurat w Rzymie, z jego 50-tysięczną
kolonią żydowską, mogło być Inaczej. Chrystla-
nlzm lat sześćdziesiątych I stulecia nie wyszedł
jeszcze w zasadzie poza obręb diaspory, a róż
nice między żydowską ortodoksją 1 „sekciar
stwem" nie występowały naówczas jeszcze tak

wyraźnie jak, powiedzmy, po upadku pierw
szego, czy — szczególnie — drugiego powsta
nia żydowskiego. Ortodoksami czuli się za
równo „heretyccy” esseńczycy, jak faryzeusze
1 saduceusze. Za „prawowiernych Żydów” uwa
żali się chrześcijanie, w środowisku których
powstała Apokalipsa 1 — Nauka Dwunastu Apo
stołów — dwa tak bardzo różniące się między
sobą utwory. Ścisły związek sekciarstwa dias
pory z judaizmem palestyńskim podkreśla tak
że List apostoła Jakuba.

Nie znaczy to, oczywiście, że wszystkie
gminy chrześcijańskie w Rzymie były tak
silnie, jak np. chrześcijanie Apokalipsy,
związane z judaizmem. Z pogan wywodzili
się liczni prozelici żydowscy, spośród po
gan pochodziło wielu sekciarzy. Ale prze
paści, jaką w „Quo vadis” wykopał Sien-

kiewicz między rzymską kolonią żydow
ską, a „nacją” chrześcijan w rzeczywistości
nie było.

W powieści natomiast kolonia żydowska
będąca — sądząc po Liście do Rzymian —

głównym ośrodkiem, w którym roz
wijały się sekty chrześcijańskie, przedsta
wiona jest jako zdecydowany przeciwnik
ruchów mesjanistycznych. Przeciwnik nie
cofający się przed oskarżeniem i zdradą
współbraci przed „bestią” — Neronem. Pa
miętamy z „Quo vadis” słynną scenę de
nuncjacji... Czy jest ona niemożliwa? —

Bynajmniej. Z Judei, znajdującej się już
wtedy w stanie rewolucyjnego wrzenia
wywołanego represjami rzymskich pro
kuratorów, radykalne idee mesjanizmu
musiały przenikać w najdalsze zakątki
diaspory. Znaczna część Żydów, w tym
także sekciarzy, wyrazicielem których był
m. in. apostoł Paweł, z niechęcią i obawą
patrzyła na działalność ekstremistycznych
ugrupowań dążących do szaleńczego star
cia z potęgą Rzymu. („Każdy niech będzie
poddany władzom przełożonym. Bo nie ma

władzy, która by nie pochodziła od Boga...
buntownicy sami ściągną na siebie potę
pienie"). Nie można więc wykluczać, że

ugodowcy śledzący z niepokojem roz.wój
wypadków w Palestynie, widząc sympatię
z jaką nacjonalistyczne hasła przyjmowa
ne były wśród bardziej radykalnych ugru
powań diaspory, postanowili odciąć się od
nich w sposób nawet drastyczny. Ale wów
czas — prześladowani okrutnie chrześci
janie z „Quo vadis” byliby najbliższymi
sojusznikami żydowskich nacjonalistów —

zelotów i sy karyjeżyków (sica — sztylet!),
a nie jagniętami idącymi potulnie na rzeź
ze słowami przebaczenia na ustach! Ale
wówczas — WŁnicjusza należałoby oddać
pod sąd za przynależność do podziemnej
organizacji politycznej dążącej do obale
nia władzy Rzymu!

Oto, do jakich niekonsekwencji dopro
wadza lekceważenie historii, lekceważenie
dokumentów i faktów.

Z Inicjatywy Wydziału Nauk Społecznych PAN uka
zał się w tych dniach nakładem Ossolineum kolejny,
piąty tom wielkiej monografii Tatr Podhala pt. „Wę
drówki pasterskie i nazewnictwo ludowe Tatr polskich
1 Podhala”, poprzedzony wstępem redaktora całego cy
klu prof. Włodzimierza Antoniewicza.

Wprawdzie uczeni badacze zawęzili tytuł tej — co tu mówić —

wielce pracowitej, odkrywczej 1 po prostu pionierskiej publl-
kacji do problemów związanych z pasterstwem w Tatrach i na

Podhalu, ale w istocie rzeczy jej kolejne źródłowe, z naukową
sumiennością przygotowywane tomy 1 rozdziały traktują bez
mała o całokształcie zagadnień dotyczących folkloru góralskie
go 1 przemian, jakie w ten region wniósł dzień dzisiejszy.

Ów długotrwały, związany jak najbardziej z nowo
czesną agro- i zootechniką proces ewolucji najbardziej
widoczne zmiany wywołał właśnie na odcinku paster
stwa. I tak przede wszystkim coraz większe wykorzysty
wanie gleby dla celów produkcji rolniczej sensu stricto
powoduje stopniowe ograniczanie obszarów przeznaczo
nych pierwotnie na wypas owiec i bydła. Również za
łożenie Tatrzańskiego Parku Narodowego znacznie ogra
niczyło możliwości wypasu, zwłaszcza w partiach wyso
kogórskich.

A więc obserwujemy proces wycofywania się pasterstwa x re
jonów tradycyjnych i — jako zjawisko towarzyszące — szybsze
wyjaławianie łąk na zmniejszających się z roku na rok re
wirach pasterskich. Stąd konieczność wykorzystywania na ten

cel obszarów łąkowych położonych w innych rejonach pod
górskich, a także stosowania nowych form organizacyjnych i
naukowo uzasadnionych metod produkcyjnych.

W związku z tym coraz większym przemianom podlega życie
pasterzy 1 tradycyjny obyczaj góralski. Nowoczesna ekonomika
1 w tej dziedzinie zaznaczyła swe dodatnie wpływy.

I właśnie publikacja, którą tutaj wzmiankujemy, sta
ra się uchwycić i przekazać owe procesy rozwojowe w

pasterstwie wysokogórskim i podhalańskim. Oczywiście
w sposób naukowy i dokumentalny. „Takie studia — pod
kreśla prof. Antoniewicz — są nieodwracalnością prawi
dłowo rozwijających się nauk społecznych...” Chodzi
w nich nie tylko o odtworzenie czasu minionego, ale
i „o nawiązanie do nich zjawisk teraźniejszości, o dalsze
odkrywanie prawidłowości rozwoju pasterstwa...”

W nowym tomie wielkiego cyklu zamieszczono: obszerną roz
prawę

‘ W. A . Paryskiego pt. „Pasterskie nazwy geograficzne
Tatr polskich i Podhala”, opartą na materiałach zbieranych
przez autora od roku 1933, podobnie wyczerpującą pracę D.
Krandżalowa pt. „Znaczenie i charakter wpływów rumuńskich
w Karpatach Zachodnich ze szczególnym uwzględnieniem Wo
łoszczyzny morawskiej”, dalej artykuł Z, Radwańskiej — Pa
ryskiej pt. „Roślinność synantropijna we florze Tatr” i wresz
cie zamykający tom szkic nieżyjącej już artystki ludowej H.

Rój-Kozłowskiej pt. „Redyk owiec na hole”.

Ten ostatni, napisany w pięknej i autentycznej gwarze
góralskiej nosi wszelkie znamiona literatury ludowej
z prawdziwego zdarzenia 1 stanowi ciekawy dokument
góralskiego folkloru.

I jeszcze jedno: Piękną szatę graficzną nadała „Wędrówkom
pasterskim...” Drukarnia Wydawnicza w Krakowie oraz autor

zdjęć fotograficznych — Janusz Vogel. Do tekstu dołączono In
deks osób | rzeczy oraz spis rycin i map. zyya JJŁ.)

ILE
KOSZTUJE

KROPKA?
ILE M02B BYO warta

kropka na monecie wartości
jednego centa? Czasem bardzo

dużo. W 1936 r. pod datą emi
sji na monecie centowej w

Kanadzie kropki nie było. Na

drugiej stronie widniała podo
bizna króla brytyjskiego Je
rzego V. Tylko na kilku e-

gzemplarzach odbitych siłą 1-
nercji już po wiadomości o

śmierci monarchy i koronacji
Edwarda VIII znalazł się ten
maleńki punkcik, awansujący
monetę do roli numizmatycz
nego rarytasu.

Doliczono się w sumie 8
sztuk takich monet na całym
świecie, każda z nich warto
ści 1200 funtów szberlingów.

Ta właśnie suma stała się
natchnieniem dla dwu pomy
słowych Kanadyjczyków, któ
rzy postanowili uzupełnić
zbiory monetarnych hobbys
tów i własne fundusze na do
datek. Dobrali odpowiedni
stop metalu i sprokurowali
We własnym zakresie 2 tuziny
„unikatów”. Sprzedaż ich po
zwoliła z kolei uzupełnić wła-
Sne zbiory, sięgające wartości

30 tys. funtów.

p
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P
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P
opularnym tematem

stały się ostatnio
sprawy wyższych
szkół muzycżnych, a

jeszcze ściślej: spra
wy ich absolwen

tów. I to pod kątem wi
dzenia deprecjacji zawodu
muzyka, braku perspek
tyw, zawiedzionych na
dziei, niespełnionych am
bicji. Problem podniesie
nia rangi zawodu muzyka
został już w zasadzie u-

regulowany ustawą z

marca 1963 r. „o wyższych
szkołach artystycznych”
uznającą dyscypliny arty
styczne na równi z dyscy
plinami naukowymi i u-

prawniającą absolwentów
tych szkół do posiadania
dyplomu z- tytułem magi
stra.

A więc słusznym ambi
cjom stało się zadość. Wy
daje się lednak, że poza
satysfakcją niewiele po
może tytuł magistra mło
dym muzykom marzącym
o wielkich salach koncer
towych i artystycznych
wojażach, a w praktyce
uganiającym się bodaj za

najskromniejszym punk
tem zaczepienia. Natomiast
bardzo korzystnie powinna
odbić się ustawa na pracy
wydziałów pedagogicznych
WSM. Tytuł magistra i
możliwość awansów nau
kowych z pewnością u-

mocnią pozycję tych wy
działów, które — co tu
dużo mówić — były do
tychczas traktowane tro
chę po macoszemu. Utarła
się nawet opinia, że na

wydział pedagogiczny idą
studenci, którym nie udało
się dostać na inne wy
działy: instrumentalny czy
teorię.

Na izczęścle sprawy te na.

leżą do przeszłości, choć o

wielu jeszcze nieporozumie
niach w szkolnictwie muzycz
nym nie możemy tego powie
dzieć. Dotyczą one również

1 wydziałów pedagogicznych.
Mówił kiedyś o tych spra-

wach Stanisław Wiechowlcz
„...Na pytanie: czym są na
sze wydziały pedagogiczne,
nie chcialbym odpowied-’eć
— niedorzecznością. A jednak
musimy sobie zdawać spra
wę, że nie odpowiadają one

w tej chwili niczemu, ani
warunkom szkół wyższych,
ani potrzebom szkolnictwa

ogólnego, ani potrzebom spo
łecznym.

”

Może to zbyt ostre sformu
łowanie pod adresem wydzia
łów, oddaje ono jednak obraz

sytuacji w dziedzinie krze
wienia kultury muzycznej w

ogóle. W szkole podstawowej
na lekcjach śpiewu mamy
piosneczki 1 chórek, w szko
łach ogólnokształcących II

stopnia, nie wiele więcej, ■
tym, że uczniowie mogą so

Andrzejewska

ANALFABECI
MUZYCZNI?

irowadzlć ludzie o pełnych
j /i muzycz-

1 pedagogicznych
postawie prawdzi-
działaczy kultural-

Tymczasem jednak
śpiewu począwszy

Olgierd Jędrzejczyk

bie wybierać między nauką
muzyki a nauką rysunku. Są
(resztą Juś w tym wieku, że

zainteresowania kierują ,w

stronę jazzu, muzyki tanecz
nej, piosenki estradowej. Po

wyjściu ze szkoły kontakt z

tzw. umuzykalnieniem zry
wa się całkowicie. Estetyka,
kultura muzyczna, zaintere
sowanie 1 wyobraźnia muzy
czna pozostają w embrional
nym stanie.

Jak więc temu zaradzić?
Jest to z pewnością bar
dzo obszerny temat Wcho
dzi tu w grą zagadnienie
form działalności zarówno
w szkolnictwie jak i w ru
chu amatorskim, wytycze
nie nowych dróg 1 kierun
ków wychowania muzy
cznego od podstaw. Jedno
jest w tym wszystkim za
sadnicze: pracę tę muszą

prowadzić ludzi
Kwalifikacjach
nych
oraz

wych
nych.
lekcje
od szkół podstawowych,
aż do studiów nauczyciel
skich prowadzone są w 90
procentach przez osoby
przypadkowe, nie mające
pełnych kwalifikacji. Do

wyuczenia piosneczek —

owszem, ale nie do wy
chowania muzycznego w

ogóle, nie do rozbudzania
zainteresowań muzyką ja
ko sztuką.

Prymitywne, archaiczne for
my nauciania, brak konsek
wentnych kierunków w tej
dziedzinie, traktowanie lekcji
śpiewu jako najdalej Idący
margines pracy szkolnej —

to wszystko stwarza klimat,
w którym trudno walczyć o

wybitnych fachowców na sta
nowiska nauczycieli śpiewu.
A o rozsianych tu 1 ówdzie
absolwentach wydziałów pe
dagogicznych można powie
dzieć tyle, że zbyt łatwo
owemu klimatowi ulegają.

Jakąż więc niekonsekwen
cją wydaje się rozdzieranie
szat nad analfabetyzmem mu
zycznym w społeczeństwie.„

dybym napisał, t» pełen nie
dobrych przeczuć przekraczałem
próg (przysłowiowy) sali Starego
Teatru w dniu premiery praso
wej „Złotego Pyska” — byłoby
to jedynie cząstką prawdy. Lo

jalność wobec czytelników i zespołu arty-
etycznego teatru nakazuje ml wyznać, że
wcześniej jut słyszałem sporo ujemnych o-

cen na temat tego spektaklu. Stąd też i pe
wne do niego uprzedzenia. Sztuki nie zna
łem. Ze wstydem przyznają, że również za
sób moich wiadomości o teatrze brazylij
skim był dość skąpy. W takim wypadku —

nieocenionym (a może poza wszelką oceną?)
wsparciem dla kwalifikacji zjawiska drama
tycznego i jego realizacji scenicznej — sta
je się drukowany program, gdzie jak w

bryku — zebrano krótki zarys rozwoju bra
zylijskiego teatru, noty o aiutorze i wywiad
z reżyserem, który — choć polskiego po
chodzenia — związał się z południowoamery
kańską sceną 1 ponoć wprowadził ten eg
zotyczny nieoo, ale już w wielu innych dzie
dzinach kulturalnych b. interesujący kraj
— do grona wielkiej, światowej wspólnoty
teatralnej: O samej sztuce Nelsona Rodri-
gueza „Złoty Pysk” znalazło się kilka zdań,
z których określenie — że, jest czymś w

rodzaju ludowej legendy podmiejskiej, de
maskującej moralność pieniądza” — brzmia-
ło tyle przekonywająco, co i — ogólnikowo.
Zawszeć jednak termin „demaskatorstwo”
sprzyja skojarzeniom o postępowym nurcie
pisarstwa 1 nastraja krytyka przychylnie.

Odsunąłem tedy złe przeczucia, jako nie
godne nastawienie przed rozpoczęciem przed
stawienia. A i nawet po rozpoczęciu, gdy
przez dłuższy czas na ekranie nad sceną
wyświetlano film, z którego wynikało — że

dorodny młodzieniec z pięknym uzębieniem
kazał sobie ku zdumieniu dentysty wyrwać
zdrowe, lśniące białością zęby, — ażeby je
zastąpić sztucznymi szczękami ze złota. Sy
pnął przy tej propozycji banknotami w ta
kiej ilości, która oszołomiła stomatologa.
Młodzieniec śmiał się szatańsko przez kil
ka sekwencji filmu, co pozwoliło ml zrozu
mieć — że ów gentleman nie doszedł do
owych pieniędzy uczciwą drogą. Jako czło
wiek dość bystry, odkryłem tu zalążek intry
gi „demaskującej
czułem się jak w

film się urwał —

się scena. Dwóch
mantach odegrało scenkę z redakcji jakiegoś

pieniądz”. A w ogóle nie
teatrze, lecz w kinie. Ale
1 zamiast ekranu ukazała
ludzi o różnych tempera-

Wyspiański odkłamany
Już w szkole średniej

zaczynają się nasze kło
poty z Wyspiańskim.
Pan profesor polonista
studiuje więc pilnie
Wykę, Markiewicza,
Łempicką, Krzyżanow
skiego, a potem tłuma
czy alegorie „Wesela” i

„Wyzwolenia”. Prawdą
Jest, że twórczość lite
racka Wyspiańskiego
nie stanowi dla współ
czesnego czytelnika
lektury zbyt łatwej. Je
dnakże wizja malarska

tego wielkiego artysty,
jego program moderny
plastycznej jest po pro
stu komunikatywny.
Tak dalece komunika
tywny 1 zrozumiały, że

szary odbiorca owej
twórczości wymachuje
nazwiskiem Wyspiań
skiego Jak sztandarem
w walce ze współcze
snymi nowinkami plas
tycznymi. A tutaj w

końcu jeszcze jedna
sensacja, tym milsza, że

przez Gustawa Puchal-

•kiego zebrana w jed
nym albumiku o luź
nym układzie kart.

Z pewnością domy
ślacie się, że mowa tu
taj o piątym tomiku

„Twórczości plastycz
nej Stanisława Wys
piańskiego” wydanej
przez Wydawnictwo Li
terackie w Krakowie,
Naturalnie nie chcę być
niebezpiecznym ryzy
kantem, ale „Wyzwole
nie”,
ly”,
ba! nawet „Cyd” w o-

pracowanlu Wyspiań
skiego stają się dzięki
tej edycji lekturą zna
cznie łatwiejszą. A z

drugiej strony karyka
tury stają się jakimś

kłuciem do zrozumie
nia osobowości Wys
piańskiego. „Karykatu
ry postaci historycz
nych komponuje artys- ją olbrzymią
ta w okresie „Wesela”,
w redakcji „Życia”, w

fiomu, u Lucjana Rydla,
Stanisława Estreichera
1 Adama Chmielą, a

przede wszystkim w

kawiarniach 1 restaura
cjach Krakowa”. A ja
kąż zawarł w tych ka
rykaturach olbrzymią„Bolesław Śmia-

„Warszawianka”, kulturę plastyczną, jak
wiele widział 1 czuł

Wyspiański, sko.ro z

równą swobodą rysuje
rozczochranego Litwina
— Mickiewicza, kreśli

sylwetkę rozpływające
go się Chopina, co

Franciszka I, Ludwika
XI czy Hemyka VIII.
W tych karykaturach
Wyspiański zawarł swo-

kulturę
plastyczną 1 znajomość
historii. Równocześnie
odkłamał mit o ulega
niu legendom history
cznym. Stop, nie od
bierajmy Chleba polo
nistom. Karykatury
Wyspiańskiego zatrzy
mują nas dopiero na

progu Jego twórczości

literackiej. Ale zatrzy
mują nas w sposób
znaczący, bo przecież
słynna „Bitwa pod .

Grunwaldem”... Wys
piańskiego Jest tylko
dowodem zrozumienia

istoty Sztuki.

pisma. Robili dużo hałasu o faceta, który
nazywał się „Złoty Pysk” i został właśnie
znaleziony na przedmieściu w charakterze
trupa. Domyśliłem się zaraz, że był to nie
bezpieczny gangster — a opowiedziana hi
storia wiąże się z wyświetlanym przed chwi
lą filmem. Później coraz bardziej żałowałem,
że zabrakło filmu. Bo film w teatrze mógł
być nawet interesujący — jako figlarny
prztyczek, lub szok dla widzów spodziewa
jących się... sztuki scenicznej. Natomiast te
atru nie było. Tan. był, ale w formie trochę
żenującej. Prawdopodobnie autor chclał u-

kazać trzy różne wersje życia „na progu
śmierci” wspomnianego już gangstera, który
oprócz złotych zębów zbierał sobie (od in
nych) grosiki na złotą trumnę i nie prze
bierał w doborze kochanek. O ile dobrze
pojąłem intencję dramaturga — każda wer
sja miała prezentować innego czło
wieka w tej samej osobie: zbira i chama,
zbrodniarza-gentlemana oraz mordercy „u-

czuclowego”. Lecz owych różnic nie
dostrzegłem. Dostrzegłem za to pospoli
tą wulgarność, płytkie „demaskatorstwo’’
światka przestępczego i podejrzanej kondui-
ty, wreszcie — zibyteozność tej sztuki na

scenie, a także — mówiąc oględnie — nie
zbyt wychowawczy morał (o ile można tu

mówić o morałach). Właśnie: jaki morał?
Jeśli dramat z tzw. czarnej serii, o mętach
społecznych — to w jego warstwie filozofi
cznej dla poruszenia umysłu i wyobraźni od
biorcy „coś” powinno tkwić. Niekoniecznie
zaraz „Na dnie” Gorkiego. W „Złotym
Pysku” — zabrakło zęba prawdziwej
dramaturgii. Zabrakło motywu usprawiedli
wiającego wybór akurat tej sztuki do zade
monstrowania jej naszej widowzid. Egzoty
ka? Nie przesadzajmy. Wartości społeczne,
ideowe? Nie zauważyłem. Intelektualne wa-

lory? Ani widu, ani słychu. Atuty fabuły?
Eksperyment? Jaki? Chyba su.peT-trywial-
ny — trywialnie wyreżyserowany 1 trywial
nie przez większość aktorów zagrany. Z nie
znośną, nutką afektacjil

No więc CO? Hm, na to pytanie mógł
dać odpowiedź TEATR, ale nie dał: ani w

programie, ani na scenie. A zatem z czego
tu pisać recenzję? Warto jedynie zaprote
stować przeciw pomyłce repertuarowej.
Szkoda było wysiłku aktorów, scenografów
i reżysera. Im także nie był potrzebny „Zło
ty Pysk”. Już dawno mądrzy
rzali, że nie wszystko złoto,
Mimo świateł rampy.

1udzie powta-
co się świeci.

dodam, że nieA na marginesie tych uwag
uwierzę — aby w dramaturgii brazylijskiej,
a nawet w twórczości Rodrigueza nie było
sztuk w pełni wartościowych ideowo i ar
tystycznie.

Stary Teatr Im. H . Modrzejewskiej. N. Ro-

driguez „Złoty Pysk”. Przekład: J. Lisowski, Z.

Ziembiński, reżyseria: Zbigniew Ziembiński. Sce

nografia: Lidia Miaticz i Jerzy fcJkarź.yńskl.
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ODKRYCIA

wynalazki
POMYSŁY

SZCZĄTKI GIGANTY
CZNYCH GADÓW sprzed
milionów lat odkryli ucze
ni radzieccy za kołem pod
biegunowym.

RADIATOR INDYWI
DUALNY do noszenia na

plecach pozwala regulować
temperaturę od 10 do 62 st.

Wynalazek francuski.

KĄPIELE SILIKONOWE
stosowane przez 15 dni po
wodują znacznie szybsze
gojenie się silnych oparzeń.

ZAPAŁKA - OŁOWEK
ma główkę siarkowaną, za-

wiersjącę również grafit.
JARZYNY rosnące wzdłuż

autostrad zawierają 50-
krotnie więcej ołowiu niż
jest to dopuszczalne z pun
ktu widzenia zdrowotności.
Skutek gazów spalinowych.
„MARBORAN” to brytyj
ski preparat chemiczny ni
szczący wirusy. Wypróbo
wany w Indiach przeciw
ospie, likwiduje również
podobno grypę 1 przezię
bienia.

TRZY BOMBARDOWA
NIA odłamkami ciał kos
micznych przeszła Ziemia
w swej historii. Przed 13
milionami lat, przed 700
tys. lat i... przed 15 laty.

PIŁOWANIE DRZEWA
ostrym strumieniem wody
odbywa się szybciej i pra
wie bez trocin, w postaci
których odpada dotąd 20
część drewna. Strumień ma

2 tysięczne mm średnicy
1 pozwala ciąć drzewo w

dowolny kształt.
WIATRAK jako źródło

energii dla latarni mor
skich zdaje dobrze egzamin
we Francji wzdłuż wybrze
ży Atlantyku.

GŁADKA PODŁOGA
jest główną przyczyną wy
padków w statystyce
szwedzkiej. Powoduje wię
cej złamań niż katastrofy
na szlakach komunikacyj
nych.

MIKROFON TRANZYS
TOROWY dla studio radio
wego jest niezwykle czuły
i nie wymaga wzmacniacza.
Wielkość jego równa sto
sowi 5—6 pięciogroszówek.

AUTOMAT HOTELOWY
załatwia wszystkie sprawy
recepcji i obliczania ra
chunków. Wszystkie dane
o cenach, wolnych poko
jach i ich wyposażeniu wi
dzi klient na tarczach apa
ratu.

Co nazywa lekarz „ogniskiem.” i co w ogóle oznacza

to miano? Nasi praojcowe łączyli z ogniskiem obraz
żaru przykrytego popiołem, z którego rankiem następ
nego dnia, pod wpływem intensywnego dmuchania —

buchał płomień.
To porównanie dawnych, dosłownych ognisk — na

suwa się i teraz medycynie — gdy lekarz stwierdziw
szy zastarzałe schorzenia w organizmie pacjenta —

usiłuje dotrzeć do głównej przyczyny choroby. Po
kryte, jak ongiś ognisko warstwą popiołu — kryje

MEDYCYNA

Ogniska chorób

w sobie żar. Zdradliwy podmuch wyzwala często nie
oczekiwanie płomień chorobowy. „Uspokojona” kiedyś
gruźlica, pod pokrywką symbolicznego „popiołu" —

może stać się płonącym ogniskiem: gruźlicą aktyw-
n ą. Zbiorowisko streptokoków naciera na drogi krwi
— i wznieca chorobę.

Tak kształtował się początkowo obraz „ogniska cho
robowego”. W nowoczesnej medycynie mówi się jed
nak o „ogniskach” w odmiennym znaczeniu. Np. wo
kół korzenia zęba utworzyła się tzw. torebka ropna.
Z niej rozchodzi się po krwi trująca substancja. Wy
wołuje to w różnych miejscach organizmu objawy
chorobowe. Przy okazji więc „ognisko” rozrzuca nie
jako poszczególne iskry schorzeń.

Kiedy odkryto istnienie „ognisk chorobowych" oraz

ich znaczenie, zaczęto im przypisywać wszystkie dotąd
nieznane objawy chorób: astmę, schorzenia reumaty
czne, zapalenia mięśnia sercowego i zastawek, zapa
lenie nerek itd. Nieco później medycyna stała się bar
dziej ostrożna i traktująca te sprawy z peumą rezer
wą. Ale świat lekarski był zgodny na jednym punkcie:
należy dążyć do likwidowania „ogniska choroby” kie
dy tylko zajdzie podejrzenie, iż może ono rozniecić

ogień w zaleczonych lub jedynie „przygłuszonych”
chorobach organizmu. Szybkie działanie, gdy ogólne
siły pacjenta nie zostały jeszcze nadwątlone — może

odeprzeć łatwiej atak wyzwolony z ogniska, zagra
żającego zdrowiu i życiu — płomienia. Toteż nie wol
no lekceważyć żadnego sygnału, jaki odzywa się
wewnątrz organizmu. Zgłoszenie takiego sygnału swe
mu lekarzowi może bowiem naprowadzić na odkrycie
„ogniska choroby”. Zaś to wczesne odkrycie jest co

najmniej połową przyszłego procesu leczniczego. Na
wet, jeśli trzeba dokonać zabiegu operacyjnego. Ry
zyko operacji przy obecnym stanie anestezjologii,
techniki chirurgicznej i antybiotyków — praktycznie
(choć bez uogólnień) jest prawie żadne.

KRAKOWSKIE
NUTKI

Ur.
12 grudnia 1860 r. w Szym-

borze na Kujawach — im.
1 sierpnia 1926 r. w Poro-

i* ninie. Od czasów Klemensa Janl-
l I ciusa był pierwszym poetą chlop-
11 skiego pochodzenia, który zajął
, i trwałe miejsce w polskiej historii

I literatury.
i1 Z wielkim trudem ukończył
i1 szkołę średnią; osiem klas w

1 czternaście lat i dopiero w 24 ro-

1 ku życia. otrzymał w Poznaniu

, upragnione świadectwo dojrzało-
, i ści. Złożyły się na to ciężkie
(i warunki materialne, trudności w

11 pokonaniu dystansu kulturalnego,
11 jak 1 konsekwencje zatargu z nau-

i1 czycielem — Niemcem.

1 Początki, jego szeroko zakrojo-
1. nej w okresie wyższych studiów,

i działalności konspiracyjnej na po-
. i lu zpołecznym 1 literackim slę-
p gają czasów gimnazjalnych. Na

i1 uniwersytetach w Lipsku 1 Wro-
1' slawiu, gdzie studiował historię

1 kultury, literatury, filologię kla-
1 syczną i filozofię, dał się poznać

. jako działacz o radykalnych po-
.i glądach. Zbliżył się w tym okre-

p sle do kół socjalistycznych, za-

i1 przyjaźnił z Ludwikiem Krzywle-
11 kim i w swoich artykułach oraz

1 korespondencjach ogłaszanych pod
kryptonimami na lamach lewico-

i wej prasy poruszał sprawy chłopa
, i 1 robotnika polskiego na Śląsku.
11 Tę ożywioną działalność 1 studia

i i przerwało sześciomiesięczne wię-
l1 zienie pruskie.

. Po młodości burzliwej, trudnej,
1 naznaczonej nędzą, osiadł na stała
< we Lwowie, podówczas stolicy za-

I1 boru austriackiego. Tam praco-
(' wał jako dziennikarz, 1 przede
(' wszystkim, zasłynął jako poeta.

’ Pierwszy zbiór „Poezje” (1889 r.),
1 wydany z więcej niż życzliwą
< przedmową T. T. Jeża, uznali
l1 współcześni za dokument o dużej
i1 wadze społecznej 1 narodowej.
11 Wczesne utwory (m. In. epickie
.1 poematy „Obrazy i obrazki chłop-

skie”, „Z swojskiej flory”, sone-

, ty „Z chałupy”), o akcentach
. społecznych, ludowych, przepojo-

1 ne dużą wrażliwością na krzywdą
1 ludzką, zjednały mu miano rewo-
I * lucyjnego orędownika spra-wy
(• chłopskiej. Jego twórczość, tak
11 mocno związana z problematyką
,1 i tradycjami wsi, dolą i niedolą

i ludu, przyrodą, krajobrazem ta-
i trzańskim, zwróciła się w następ-
( nym okresie do zagadnień meta-

1 fizycznych, spraw życia i śmierci,
1 dobra 1 zła („Ginącemu światu”),
i1 Po pełnym rozpaczy, buntu 1 re-

l1 zygnacji zbiorze „Moja pleśń
(i wieczorna" kolejna przemiana
11 poety, jego afirmacja życia za-

. i znaczyła się w lirykach („Księga
i ubogich", dramat fantastyczno-
ł filozoficzny „Marchołt” 1 in.), czy

1 wreszcie w bardzo ironicznym to-
1 nie utrzymanej prozie poetyckiej
i „O bohaterskim koniu 1 walącym
i1 się domu”, pisanej pod wpływem
(1 wydarzeń 1905 r. Już za życia
11 zdobył dużą popularność w kraju
(i 1 za granicą. Był jednym z naj-
. | wybitniejszych w Polsce przed-

, stawicieli „wiersza wolnego” tj.
. wiersza o zmiennym rytmie, a

1 Claude Backvis, znakomity polo-
1 nlsta belgijski, uznał go za „je-
11 dnego z najpotężniejszych 1 naj-

ULICE KRAKOWA

Jan

Kasprowicz
bardziej autentycznych liryków
XX wieku”. W uznaniu zasług
otrzymał specjalnie utworzoną dla
niego katedrę literatury porówna
wczej na lwowskim uniwersyte
cie, gdzie w latach 1921 — 1922
piastował godność rektora.

Pod koniec życia osiadł w Poro
ninie, a jego dom nazwany „Ha-
rendą” mieści obecnie muzeum.

Trzeba również przypomnieć, że

dzięki interwencji Kasprowicza,
zwolniony został więziony w No
wym Targu Włodzimierz Lenin.

ODPOWIEDZ: Dr J. A. Podsta
wę do skreślenia sylwetki wybit
nego lekarza 1 społecznika dr B.

Komorowskiego stanowiły doku
menty, znajdujące się w posiada
niu rodziny oraz Informacje u-

dzlelone przez syna, dr 8. Komo
rowskiego.

ZUZANNA KOSIEK

« W GRUDNIU
ub. roku Poczta
NRD wprowadzi
łado obiegu .4
znaczki, wydane z

okazji Igrzysk O-
limpijskich w

Innśbrucku. —

Przedstawiają o-

ne cztery fazy
skoku narciarza.

• ZNACZKIEM
wartości 6 kop.

Poczta ZSRR upa
miętniła podpisa
nie zakazu prób
jądrowych. Na
znaczku widnieje
kula z-iemska,

Rozsiani po całym
świecie Polacy wy
kazują wiele obrot
ności i sprytu ży

ciowego, który pozwa
la im znośnie u-

rządzić sobie życie. Wa
runki zmuszają ich czę
sto do zajęć, o których
chyba nigdy w życiu nie
myśleli. Oto garść wia
domości o najróżniej
szych zajęciach. W Ka
nadzie pracuje dr J.
Żmigrodzki jako nau
czyciel w szkołach in
diańskich. Spędza czas

z żoną niemal cały rok
w rezerwatach, w któ
rych naucza. Daje mu

POLONIA

to możność gruntowne
go poznania obyczajów
i zwyczajów Indian.

Zamieszkały w stoli
cy Peru — Limie bota
nik polski Feliks Woyt-
kowski zajmuje się od
wielu lat zbieraniem w

dżungli rzadkich ziół le
czniczych, z których pro
dukuje się nowe, rewe
lacyjne lekarstwa dla

rynku amerykańskiego
w New Jersey. Polski
botanik odkrył wiele

ziół, mających zastoso
wanie w zwalczaniu tro
pikalnej febry, leczeniu
ran, powstałych z uką
szenia jadem żmij itp.

W Maroku, Dominik
Rey jest przedstawicie
lem szeregu linii żeglu
gowych, a Wacław Ma
kowski współkieruje
szkoleniem marokań
skiej i tunezyjskiej ka.
dry lotniczej.

wieże Kremla o-

raz tytuł układu
w pełnym brzmie
niu. Ukazał się tu

ZNACZ
KI

także znaczek,
przedstawiający

hokeistę.
• W ZWIĄZKU

z tragiczną śmier
cią prezydenta

Kennedy’ego, Po
czta USA przygo
towała specjalną
emisję. Wydanie

okolicznościowych
znaczków zapo
wiedziało także
szereg innych
krajów.

• XVIII MIĘ
DZYNARODOWE

Spotkanie Lekko
atletów stało się
okazją do wyda
nia przez Pocztę
Japonii 3 okolicz
nościowych znacz
ków. (zg)

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 8. usuwa się podczas pielenia; 8. tkanina płasz
czowa; 10. kalif, który spalił słynną bibliotekę aleksandryjską;
11. regularny żołnierz w dawnym wojsku tureckim; 12. ma 1440
minut; 13. to samo co albo; 15. rewolucjonista francuski, który
przyczynił się do upadku żyrondystów; 16. środek przeciw
bólowy 1 przeciwgorączkowy; 19. upoważnia do wstępu na

przedstawienie; 20. wykrzyknik; 22. żył z topora; 23. miasto na

drodze Kraków—Warszawa; 25. wybitny pedagog 1 pisarz ra
dziecki, autor pracy „Książka dla rodziców”; 27. plac do nauki
jazdy konnej 1 ujeżdżania koni; 30. w owym miejscu; 31. Insekt;
33. słynna śpiewaczka 1 tancerka murzyńska, nazywana czarną
gwiazdą kabaretu; 34. skutek urazu fizycznego; 35. minerał zwa
ny krzemianem metalu, stosowany jako materiał ścierny; 36.
chorobliwa niemożność wymawiania artykułowanych dźwięków.

PIONOWO: 1. szpon ptaka; 2. dzieło budowlanych; 3. kozioł;
4. germański bóg sztuki wojennej; 5. rzymski bóg miłości;
6. nazwa starożytnego państwa Sabejczyków w południowej
Arabii; 7. pojazd wodny zbity z belek; 8. lewy dopływ Wisły,
nad którym leży Tomaszów Mazowiecki; 9. bogacz Indyjski;
14. właściwa nazwa bzu; 15. w przenośni pobudka, siła napę
dowa; 17. fata morgana; 18. wybudował wielki labirynt dla Ml-

nosa, króla wyspy Krety; 21. znany postępowy poeta turecki,
autor sztuki „Legenda o miłości”; 22. Izdebka przyboczna w

chacie wiejskiej; 24. gaz kopalniany; 25. rodzaj oznaki nada
wanej za wybitne zasługi; 26. zasada moralna bezwzględnie
obowiązująca; 28. poręka na czeku; 29. tytuł znanej powieści
Emila Zoli; 32. dygnitarz turecki; 33. atrybut furmana.

Rozwiązania prosimy kierować pod adresem redakcji do dnia
28. I. br. (decyduje data stempla pocztowego) s dopiskiem na

kopertach „Krzyżówka z nr I”. Wśród Czytelników, którzy
nadeślą prawidłowe odpowiedzi, redakcja rozlosuje

18 WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK.
ROZWIĄZANIE KRZY2ÓWKI Z NR. 363

POZIOMO: 1. matematyk, 8. Anatol, 14. ana, 15 oko, 16. atle
tyka, 17. dar. 18. pirat, 20. trepan, 21. Ela, 22. stator, 24. Renn,
25. Olaf, 26. kapa, 29. akt, 31. klin, 32. kokos, 33. karo, 35. kok,
37. rapt, 38. Makarenko, 41. Mann, 43. lupa, 44. asplrator, 47.
stal. 49. lot, 51. unik, 52. karuk, 53. Sand, 55. kot, 57. asan,
58. Peru, 60. laka, 62. patera, 65. Men, 68. asagaj, 71. katar, 72.
era, 73. dyletant,74. aga, 75. ryk, 78. anemon, TT. autokrata.

PIONOWO: 1. Madera, 2. analekta, 3. tarant. 4. mops,
5. Akita, 8. Tora, T. katolikos, 8. alt, 9. nerw, 10. Ate, 11. typ,
12. Oka, 13. Lancaster, 19. atol, 23. rano, 26. kornak. 2T. akant,
28. pop, 30. karp, 31. Kon, 33. Kaulun, 34. real, 36. kmin, 38.
maskarada, 39. Klara, 40. katarakta, 42. aria, 45. pud, 48. ozo
keryt, 43. tas, 50. osep, 54. nuta, 55. kamera, 58. Tanaka, 58.
Arago, 61. lato, 63. etat, 64. arak, 67. syn. 68. ale, 69. gem,
70. Jan.
Rozwiązania „Krzyżówki” z nr 305 podamy w następną sobotę.

NAGRODY WYLOSOWALI
Za prawidłowe rozwiązanie zadań z nr 303, z dnia 24., 25.,

26. XII. 1963 r. nagrodę w postaci zegarka wylosował Włodzi
mierz Dużyk, Kraków, Kościuszki 48/9; nagrody książkowe
otrzymują: K. Wolski, Skawina, Dzierżyńskiego 1; Z. Bielec
ka. Tarnów Chopina 4; F. Antoś, Wadowice, Al. Wolności 49;
J. Juracka, Nowy Sącz, Sienkiewicza 4; S. Kałuzlńskl, Kraków,
Al. Słowackiego llb/43; J. Myszak, Otflnów, pow. Dąbrowa
Tarnowska; F. Kucheiński, Kraków, Racławicka 50; M. Szpo-
nar, Kraków, Pilch 7/12; J. Szyler, Nowy Sącz, 1 Maja I; W.
Danielaka, Nowy Sącz, ul. Okrzei 14a.

NAGRODY WYSYŁAMY POCZTĄ.
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spominałem w poprzednim li
ście, że niedobre wspomnienia
Twoich ostatków z ubiegłego
roku, przekaźę Ci przy na
stępnej okazji. Niestety, okazje
tego rodzaju są tak częste, że

przestają być właściwie... okazyjne. Aż do
znudzenia bowiem powtarzają się wciąż
te same sytuacje, z regularnością godną
lepszej sprawy. Twoja chroniczna już cho
roba systemu technicznego — wydaje się
nieuleczalna. A może to i metoda? Na
wzór szekspirowskiego powiedzenia „w tym
szaleństwie jest metoda".

tespół Kameralny Filharmonii
Krakowskiej pod dyr. A. Markow
skiego wyjeżdża w marcu br. na

koncerty do Drezna. W programie
"■ polska muzyka dawna i współ
czesna.

e

Na zaproszenie Opery w Lipsku
przebywał w NRD z ramienia MTM
Ebigniew Rybak. Pewne doświad
czenia zdobyte w tamtejszych pla
cówkach operowych będzie się stą
pał zastosować w pracy Kraków-
•kiego Teatru Muzycznego.
♦

Na piątym roku studiów muzyko
logicznych UJ wprowadzono ostat-

łilo wykłady o zastosowaniu cyber
netyki do badań muzykologicznych.

«

Staraniem Wydz. Kultury MRN
•organizowano cykl koncertów mo
tyki polskiej, które odbyły się w

Pomach Kultury: N. Sącza, Wado
wic, Andrychowa, N. Targu, Kry-
Blcy, Bochni 1 Miechowa. Soliści:
Sofia Stachurska i Andrzej Bach
leda — śpiew, T. Kucharski — wio
lonczela, Z. Jeżewski — fortepian i
K. Missona — prelekcje. (J. P.)

Najpierw w pewien sobotni wieczór za
prosiłaś miłośników sztuki łyżwiarstwa
figurowego do Bratysławy, skąd miałaś

przekazywać popisy mistrzów jazdy na

lodzie. Więcej niż połowa tego programu

przypadła na... przerwę w całej imprezie
— zaś połowę drugiej połowy zajęły plan
sze z przeprosinami za techniczne zakłó
cenia. Myślę, że trudno tu mówić jedynie
o trudnościach obiektywnych. Zwłaszcza,
ii trzeba było nie lada speca programo
wego, który akurat muslał wybrać
z urozmaiconej rewii gwiazd łyżwiarskich
— około pół godziny trwającą pauzę-
To chyba — ponad techniczną nieporad
nością — zupełny brak rozeznania i je
szcze jeden dowód bezmyślnych „odfajko-
wań" pozycji programowych.

Fakt, że noworoczna Szopka Wielokrop
ka nie dotarła do telewidzów — był- po
myślnym zrządzeniem losu, wraz z tech
nicznymi usterkami na łączach — bo po
wtórzenie (a raczej premiera) tej audycji
potwierdziły, U nie spotkała nas zbyt

wielka strata. Szampański (w kieliszkach
na ekranie) humor — okazał się baniecz-
kami z pianki, które szybko przeminęły.
Bez wiatru.

Parę dobrych, dowcipnych kupletów,
zresztą wyłącznie na temat rodzimej
i wciąż „w pieluszkach" telewizji — to

za mało, jak na ogólnopolską zabawę
szopkową w Nowy Rok.

Również podczas świąt zabrakło humo
ru w Miksie. Nawet taki filar tego pro
gramu, jak Załucki — wystąpił ze starym
utworem. Zgodnie, mało wysilali się i po
zostali wykonawcy audycji. Jakby wszy
scy zachorowali na niestrawność. Brakło

inwencji, nowych pomysłów. Z Miksa

uczyniono miks-tur ę na nudnym oleju.
A w ogóle dobór świątecznych pozycji

rozrywkowych — wskazywał podobnie jak
w przypadku popisów lodowych z Braty
sławy — na pełną samouwielbienia ra
dosną twórczość. Twórczość lodową,
gdyż zostawiono nas na lodzie. O twór
czości dla ludzi jakoś zapomniano-

Plotki
ale

kulturalne

PRACOWNICY POSZUKIWANI

BOJ

ABSTRAKCJONISTKA
Znana aktorka filmo

wa Ewa Bartok, zorga
nizowała sobie w Lon
dynie wystawę malowa
nych przez siebie obra
zów abstrakcyjnych.
Jeden z brytyjskich
krytyków sztuki stwier
dził, że „jak na począt
kującą — mogło być
gorzej, zwłaszcza — iź
kto tam zrozumie ma
larstwo abstrakcyjne”...

TĘSKNOTY
ARTYSTYCZNE

„Cudowne dziecko’’ w

poezji, obecnie szesna
stoletnia Francuzka Mi-
nou Drouet — zwierzyła
się, te odczuwa ostat
nio tęsknotę za twórczo
ścią muzyczną. Minou
bowiem pragnie poślu
bić młodego muzyka.

MUZYKA I REKLAMA

W USA pojawiły się
niedawno płyty z na
graniami muzycznymi,
specjalnie dla... zazię
bionych. Artystyczna
metoda lecznicza polega
na słuchaniu melodii

południowych.
Podobno katar mija

natychmiast przy po
wtarzaniu „słonecz
nych” tonów. Po tygo
dniu.-

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO branży sabawkar-
sko-włókienniczej, i wyższym wykształceniem 1 4-
letnią praktyką lub średnim zawodowym (upraw
nienia mistrzowskie) z 8-letnią praktyką — zatrudni
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego 1 Arty
stycznego „MĄKO WIANKA”, w Makowi. Podha
lańskim. — Wynagrodzeni, do uzgodnienia w ra
mach przepisów obowiązujących w spółdzielczości
pracy. — Oferty na piśmie lub osobiści, należy
zgłaszać pod adresem jak wyżej.
2 INSPEKTORÓW TECHNICZNYCH, 4 PROJEK
TANTÓW a wyższym lub średnim wykształceniem
technicznym 1 praktyką — przyjmi. natychmiast
Krakowski. Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic
twa — Kraków-Plaszów, ul. Saska 25. — Wynagro
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic
twie. — Zgłoszenia przyjmuj. Dział Zatrudnienia,
pokój nr 29. K-173

Spółdzielnia Pracy Spedycyjne - Przeładunkowa —i
im. 1-go Maja w Nowym Sączu, ul. Borelowski.-
go 27 — zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Ko
munikacji z dnia 1 sierpnia 1969 r. — ogłasza, ż.
w dniu 25 stycznia 1964 r., o godz. 2 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU PUBLICZNEGO — NIE
OGRANICZONEGO 1 samochód osobowy marki
FSO „Warszawa” M-26. — Cena wywoławcza wyno
si 39.009 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić do godz. 12 dnia poprzedzając.ge
przetarg, w kasie Spółdzielni.

Wymieniony samochód można oglądać w dnlacK
od 20 do 25 stycznia 1964 r. w Spółdzielni przy uL
Borelowskiego 27.

Informacji udziela się na miejscu lub telefonicz
nie: telefon nr 564. K-186

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” — w Żywcu, ul.
Marchlewskiego nr 18 — OGŁASZA przetarg na

dostawę sukcesywną w 1964 roku 1.500.060 szt. otwie
raczy do pudełek na pastą do obuwia.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w Dziale Zaopatrzenia, do dnia 29 stycznia 1984 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 stycznia 1964 ŻM
o godzinie 10, w Zarządzi. Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, teL 888, od
godz. 8 do 15.

_______________________

K-138

Fabryka Celulozy i Papieru w Kluceach k. Olku
sza — OGŁASZA PRZETARG na wykonani, robót
remontowo-budowlanych na t.r.nl. zakładu i osady
przyfabrycznej w roku 1964.

Zakr.s robót:
1. Malowani, hal produkcyjnych tączn.j powierz

chni około 15.080 ml,
(. Wykonani. 156 mb. parkann ogrodzeniowego

o slupach s rur stalowych i siatki w ramach
stalowych.

2. Wykonanie robót remontowo-budowlanych w 15
budynkach mieszkalnych o łącznej kubatura,
około 35.000 m», w osadzi, fabrycznej, jak repe
racja, krycie papą i smołowani, dachów, repa
racja tynków ścian 1 malowanie.

4. Wykonanie robót remontowo-budowlanych bu
dynku stołówki i pralni o łącznej kubaturze ok.
2.506 m>, zakres robót j. w.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach
z napisem „Oferta na roboty budowlane”, do dnia
15 lutego 1964 r., w sekretariacie Przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 lute
go 1964 r. — W przetargu mogą wziąć udział przed
siębiorstwa państwowa i spółdzielcze.

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta bez podania przyczyn.

Bliższych informacji udzielić może Dział Główne
go Mechanika Fabryki Klucze, telefon Olkusz 360,
wewnętrzny 288. K-191

Nowohuckie Zakłady Gastronomiczne w Nowej Hu
cie, Os. Zielone nr 25 — OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie drobnych robót
w 6 zakładach gastronomicznych w Nowej Hucla,
na pra.strz.nl 1964 roku, a to:

1. roboty Instalacyjno-gazow. (podłączani, urząe
dzeń gazowych),

2. roboty murarski, (r.p.racja wnętrz),
3. roboty elektrotechniczne,
4. roboty malarskie klejowa 1 olejna,
5. roboty ślusarskie (reperacyjne),
6. stolarskie (reperacje).
Termin wykonania robót s materiału włarneg*

wykonawcy, do końca III kwartału 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw#
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty odpowiadające wymogom paragrafu 6 Rozjji.
Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1956 r. (Ds. U.
Nr 6 poc. 17) należy składać najpóźniej do dnia M
stycznia 1964 r., godzina 10. w biurze Przedsiębior
stwa w Nowej Hucie, Os. Zielone 25, w Sekretariacie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 stycz
nia 1964 r„ o godzinie 11, w biurze, adres j. w.

Bliższych danych w tej sprawie udziela codzien
nie kierownik Inwestycji, od godziny 12 do 15.

Dyrekcja NZG zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-193

Nauka

KURSY spawania, kroju
1 szycia, kreśleń techni
cznych oraz przygotowu
jące do studiów wyż
szych 1 do wyższych klas
technikum, czeladnlczo-

mistrzowskle 1 nowoczes
nych sekretarek — roz
poczyna „Oświata”, Wo
jewódzki Zakład Szkole
nia, Kraków, Mazowiecka
8. tel. 334-72.

UWAGA NOWY TARGI

Kursy przygotowawcze
do egzaminu na tytuł ro
botnika wykwalifikowa
nego wzgl. czeladnika

i mistrza —

kursy spawania gazowego
1 elektrycznego

organizuje — ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO.

Wpisy: Zasadnicza Szko
ła Zawodowa — Nowy
Targ, pl. Słowackiego.

Tadeusz Kwiatkowski

ItOZMÓWIU
FILMOWE

M. Bob Hope uchodzi obecni, sa największego akto
ra komediowego w Ameryce 1 przez wiele lat zajmo
wał pierwsze miejsca na liście najpopularniejszych
osób w USA. Czy on ci się podobał w „Pechowcu
na prerll"t

J. Nie lubię tego rodzaju komedii. Ameryka
nie produkują czasem filmy o bardzo podejrza
nych pojęciach na temat satyry i komedii. „Pe
chowiec” chyba jest tego dobrym przykładem.
Rozumiem — ulubieniec publiczności, rozu

miem — tpecjalny scenariusz, ale nie rozumiem
absolutnej rezygnacji z wartości artystycznych.
„Pechowiec na prerii” nie jest dla mnie ani
•atyrą na filmy z Dzikiego Zachodu, ani szcze
gólnym popisem dla Boba Hope — to po prostu
niedobry film. A Hope? Muszę nadal wierzyć
amerykańskim kinomanom na słowo, że to taki
wybitny aktor...

M. Ciekawi mnie sprawa westernu. Z jednej strony
Amerykanie dążą do przeobrażenia westernu w dra
mat psychologiczny, niekiedy nawet filozofujący —

■ drugiej uciekają się do parodii I satyry ośmiesza
jących owo romansidła z Teksasu i Nevady.

J. Nastąpił zapewne przesyt westernem. Pro
dukuje się ich w USA około dwustu rocznie i to
stale na ten sam temat, w kilku wariantach.
Stąd ta ucieczka iw inne dziedziny, która ma

ocalić tę niejako narodową produkcję przed
całkowitym zbanalizowaniem 1 nudą. „W samo

południe” — typowy przykład udanego „pogłę
bienia” westernu, a „Pechowiec na prerii” —

niewypał. Nie pomogła nawet gwiazda pierw
szej wielkości w głównej roll-

M. Bardzo lubię filmy eowboyskle. I ery wiesz, ts

dopiero niedawno zdałam aoble sprawą, śo są to
w przeważającej większości filmy ■ tzw. pozytyw
nym bohaterem, coś czego nie znoszą w Innych fil
mach, czy w powieściach.

J. Masz słuszność, Małgorzato! Brawo! Driała
na nas urok swoistej egzotyki, wspomnień
z dzieciństwa, kult' sprawiedliwości, siły, zręcz
ności. Westerny, to przecież małe moralitety,
pedagogiczne historyjki z happy endem. Nie
które jednak mają dla nas niedwuznaczny wy
dźwięk. Bitwy z Indianami ku naszej uciesze
kończą się zwykle zasłużoną klęską dzikich
szczepów, podczas gdy rzeczywistość przedsta
wiała się niestety Inaczej. Sytuacja dzisiejszych
Indian w USA mówi sama za siebie.

M. Więcej jednak widzieliśmy filmów • walkach
z bezprawiem wśród białych.

J. Na szczęście. Dlatego chodzę na westerny
i podziwiam technikę strzałów rewolwerowych
Johna Wayne’a, Deana Martina czy Burta Lan
castera.

TRANSFORMATOR
olejowy

o następu|qcych parametrach: Typ
— T 3 ZON, moc — 4000 kVA, napię
cie wyższe 6 kV, napięcie zwarcia
5,85, napięcie niższe 1,05 kV, rok bu
dowy 1957, nieużywany, SPRZEDA
w ramach upłynniania zbędnych
remanentów kopalnia „Janina" —

w Libiążu, pow. Chrzanów.

Bliższych danych udzieli Dział Głów
nego Mechanika kopalni „Janina"

w Libiążu.

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

organizuje
KURSY ZAOCZNE

(nauka w niedzielę)
dla PALACZY C. O„
SPAWACZY — oraz

RADIO-TELEWIZJI.
Zgłoszenia:

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 215-76.

UWAGA OSWIĘCIMl
WE WTOREK
14 STYCZNIA .

OTWARCIE KURSÓW
utrwalania wiedzy dla
kandydatów na wyższe

Studia wieczorowe.

Wpisy; Oświęcim,
Liceum Ogólnokształcące,

tel. nr 537,
od godainy 14 do 17.

WE WTOREK
14 STYCZNIA

OTWARCIE KURSÓW
KREŚLEŃ

BUDOWLANYCH.

Wpisy: TKWP
Kraków, Loretańska 16,

tel. 560-67.

ZAWÓD
i KSIĄŻKĘ SPAWACZA

zdobędziesz
po kursie TKWP.

ZAPISY
DO 15 STYCZNIA.

Kraków, Loretańska
tel. 660-67.

PRACOWNICY
GASTRONOMII

kucharze, kelnerzy, bu
fetowe i garmażerkll

W ŚRODĘ 15 STYCZNIA
OTWARCIE KURSÓW
KWALIFIKACYJNYCH.

Wpisy: TKWP

Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67,

Szkoła Gospodarcza,
Sienna U — tel. 563-52.

Różne

Z DNIEM 31 grudnia
1963 r. został zlikwido
wany Dział Tłumaczeń
Technicznych przy Nau
czycielskiej Spółdzielni
„Wiedza” — Kraków,
Świerczewskiego 12,
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nasze
nachod9do16-tejiwtychteżgo
dzinach będzie można odbierać
w niej przesyłki pocztowe awizo
wane wcześniej, a adresowane do
mieszkańców Bronowie Małych
Dużych. (jók)
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a ■Ty« o p:

du na niesprzyjający okres zimo
wy. Informujemy, że z nastaniem

wiosny roboty zostaną podjęte i
to nie tylko po jednej stronie u-

licy. Po zakończeniu robót ta wa
żna arteria miejska uzyska nowo
czesne oświetlenie. (jók)
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nac-
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MOC
{•« C
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Wystawa koronkarstwa
w KDK

W dniu wczorajszym w krakow
skim Domu Kultury otwarta zo
stała wystawa haftu i koronkar
stwa zorganizowana przez dział

artystyczny tej operatywnej pla
cówki kulturalnej. Na wystawie
zgromadzono szereg niezmiernie

starannie, wręcz misternie wyko
nanych eksponatów świadczących
o wysokim kunszcie wykonawców.
Wystawę naprawdę warto obej
rzeć. (jók)

Już za kilka dni

Nowy Urząd Pocztowy
Od najbliższego poniedziałku

naszemu miastu przybywa kolejna
placówka pocztowa. Będzie to U-

rząd Poczt.-Tei. nr 23 w Bronowi-
cach Małych, a więc w rejonie,
który dotychczas pozbawiony był
tego rodzaju usług. Nowo otwarta

placówka czynna będzie w godzl-

Dalsze roboty na wiosnę
W ostatnich dniach kilkakrot

nie byliśmy indagowani przez
czytelników zapytujących, dlacze
go nie kontynuowane są prace
przy zakładaniu nowego oświe
tlenia jarzeniowego na ul. 18-go
Stycznia. Jak wiadomo, jarzeniów
ki zostały założone na odcinku od

Alej do ul. Galla po czym roboty
przerwano. Stało się to ze wzglę-

Wszystkim Czytelnikom, którzy
zwracali się do nas w tej spra
wie komunikujemy:

Uruchomienie komunikacji do

pętli tramwajowej przy ul. Wie
czystej, nastąpi z początkiem
przyszłego tygodnia. Obecnie

trwają jeszcze roboty przy przy
stosowaniu przystanków do wsia
dania i wysiadania. Dobiegają ró
wnież końca prace związane z o-

świetleniem pętli oraz ze wzmoc
nieniem oświetlenia
ków. M . in. wymienia się
żarowe na rtęciowe.

przystan-
oprawy

(s)

Kobiety pomagają
nawzajem

Najbardzfej aktywnie działa w

Lidze Kobiet na Podgórzu Komi
sja Prawno-Społeczna. Kieruje
nią sędzia S. Powiatowego dla m.

Krakowa mgr Jadwiga Podhajna.

sobie

Wystawa poświęcona historii

postępowego
ruchu akademickiego na UJ

14 bm. w salach przy Rynku Gł.
25 nastąpi otwarcie wystawy ilu
strującej postępowe i rewolucyj
ne tradycje ruchu studenckiego
na UJ rozwijającego się w latach
1864—1939. Ekspozycję opracował

W krakowskiej
jednostce KBW

W krakowskiej jednostce
KBW odbyło się pożegnanie
dotychczasowego . dowódcy,
który został powołany na in
ne stanowisko. Na uroczystość
przybył' przewodniczący Pre
zydium WRN Józef Nagó-
rzański, prezes -Zarz-du Wo
jewódzkiego LOK — wice
przewodniczący RN m. Kra
kowa Edward C.La oraz

przeast .wiciele społeczeństwa.
Prezes ZW LOK z okazji

XX-lecia PRL i XX rocznicy
powstania Ligi Obrony Kra
ju wręczył Złotą Odznakę za

Pracę Społeczną dla m. Kra
kowa odchodzącemu dowódcy
Jednostki. Szereg oficerów o-

trzymało również Złote oraz

Srebrne Odznaki za Pracę
Społeczną ■dla m. Krakowa.
Ponadto byłemu dowódcy wrę
czono dyplom LOK za jego za
sługi dla tej organizacji, zaś
krakowskiej jednostce KBW
przekazano kamerę filmową
— dar społeczeństwa za spo
łeczną postawę żołnierzy, (s)

Uniwersytet wspólnie z Muzeum
Lenina. Pierwszy „rozdział” sce
nariusza wystawowego dotyczy u-

działu studentów Krakowskiej A-
kademii w Powstaniu Stycznio
wym. Następne materiały obrazu
ją proces rozwoju rewolucyjnej
ideologii w środowisku młodzie
żowym UJ: pokazują czołowych
przedstawicieli ugrupowań postę
powych i działających w latach

międzywojennych organizacji le
wicowych — ukazują konflikty
postaw społeczno-światopoglądo-
wych nurtujących ówczesne po
kolenia studenckie.

Wystawa przypomina również

wielkie, historyczne akcje polity
czne, które miały miejsce na U-

niwersytecie z inspiracji młodzie
ży zaangażowanej w walce o po
stęp społeczny? Ekspozycja uka
zuje ponadto ciekawe nawarst
wianie się procesu demokratyzo
wania struktury młodzieży aka
demickiej oraz tłumaczy zacho
dzące tu zjawiska. (sz)

Tu Huta im. Lenina

[I

Kierownictwo Państwowego
Zakładu Specjalnego dla Prze
wlekle Chorych z ulicy Kra
kowskiej 47 informuje nas o

wysoce społecznej postawie
uczniów wielu szkół krakow
skich, członkiń Ligi Kobiet,
żołnierzy oraz zespołu Teatru
im. Słowackiego, którzy w o-

kresie noworocznym nie za
pomnieli o ludziach starych i

niedołężnych. W tych dniach
zakład odwiedzały delegacje
młodzieży szkolnej i organiza
cji społecznych, by podopie
cznym złożyć serdeczne ży
czenia noworoczne oraz wrę
czyć skromne upominki. Dzie
ci z niektórych szkół zapre
zentowały także specjalnie
przygotowane programy arty
styczne. Ta miła forma kon
taktu spotkała się z serdecz
nymi podziękowaniami ze

strony ludzi, którzy nieraz nie

mają własnych rodzin, któ-

Kraków w przeszłości

Bezpłatnie udziela ona kobietom

porad prawnych na temat proble
mów alimentacyjnych, rozwodo
wych i spraw związanych z od
powiedzialnością nieletnich. Po
radnia Prawno-Spoleczna czynna
jest dwa razy w tygodniu po dwie

godziny.
Komisja Gospodarstwa Domowe

go organizuje kursy trykotarstwa
ręcznego, kroju i szycia I i II sto
pnia, kurs kosmetyczny, gotowa
nia i pieczenia. Informacji o swo
jej działalności udziela

Dzielnicowy LK Rynek
ski 1.

Piękny
jubileusz

Cisza..

DYŻURYCO.GDZIEJCI EDYZ

11-12 Niedziela■■ ■— Benedykta

SOBOTA

CHIRURGICZNY: Prądnicka
37. INTERNISTYCZNY: Prąd
nicka 37. LARYNGOLOGICZ
NY: Kopernika 23. OKULI- .

STYCZNY: Prądnicka 37. NE
UROLOGICZNY: Prądnicka 37.

Sobota

Honoraty

Zarząd
Podgór-

Prof. Józef
Wojnar, założy
ciel i dyrektor
Instytutu Nafto
wego w Krako
wie obchodzi
dziś 35-lecie pra-

za wodo w ej.

Pisaliśmy na jesieni, że w Las
ku Wolskim powstanie tor

cjarski prowadzący
Sowińcu aż na sam

z umową, dyrekcja
stwa zarządzającego
konała swoją część pracy polega
jącą na wyznaczeniu trasy i wy
cięciu krzewów. Zabezpieczenie
trasy i oznakowanie jej
konać
ski.

Jak
kresie

już stopniał 1 drugi może

lada dzień.

nar
ód kopca na

dół. Zgodnie
przedsiębior-
Laskiem wy-

Polski Związek
miał wy-
Narciar-

tym za-dotychczas nic w

nie zrobiono, a jeden śnieg
spaść

(am)

W Klubie MPiK przy ul.
Jagiellońskiej 1 eksporto
wana jest wystawa młode
go fotografika Bogumiła
Opioły. Reprodukujemy
jeden z fotogramów tea
tralnych, B Opioły.

39 tys. zwiedzających
Huta im. Lenina nie prze-

staje być atrakcyjnym obiek
tem dla wycieczek krajoznaw
czych, przybywających do
Krakowa. W ubiegłym roku
zwiedziło Kombinat —

i starcach
rych trapią choroby i czują
się osamotnieni.

Jak informuje nas kierownic
two domu, zakład odwiedziły de
legacje: Zasadniczej Szkoły O-

dziężowej, Ligi Kobiet przy Przed
siębiorstwie Geologicznym, Ligi
Kobiet z przedsiębiorstwa trans
portowego „Łączność”, Techni
kum Handlowego, Podstawowej
Szkoły Muzycznej, Szkoły Pod
stawowej nr 25, Technikum Łą
czności, Państwowej Podstawowej
Szkoły Muzycznej z ulicy Baszto
wej, Szkoły Podstawowej nr 22,
Szkoły Pielęgniarskiej z ulicy Ko
pernika, Ligi
spółdzielczym
oraz jednej z

wycli. Teatr

przekazał mieszkańcom Domu O-

piekuńczego bilety na przedsta
wienie „Cyrulika sewilskiego”.

Odnotowując te dowody pa
mięci o ludziach, którym
szczególnie się one należą, wy
rażamy w imieniu kierownic
twa domu wszystkim zaintere
sowanym serdeczne podzięko
wania. (jók)

Kobiet przyr kole
PSS Stare Miasto

jednostek wojsko-
im. Słowackiego

Mąż z pomnika
przed ratuszem

Trzech wielkich Polaków doczekało się
w Krakowie pomników: Adam Mic
kiewicz, Kościuszko i Józef Dietl.

Inni musieli zadowolić się jedynie popier
siami. Pomnik tego ostatniego dłuta Du
nikowskiego stanął na reprezentacyjnym
i najbardziej odpowiednim miejscu, przed
ratuszem krakowskim. Człowiek ten po
łożył ogromne zasługi nie tylko dla Kra
kowa lecz w ogóle dla kraju. Był jedną
z czołowych postaci Polski porozbioro-
wej.■W świeżo wydanym I tomie „Sześćset
lecia Medycyny Krakowskiej” znajdujemy
szeroko uwzględniony życiorys tego wiel
kiego polskiego patrioty skreślony przez
Tadeusza Tempkę. Był wielkim lekarzem,
naukowcem, rektorem UJ. Położył wiel
kie zasługi na polu społeczno-politycz
nym w roli posła na Sejm Galicyjski i

posła do Rady Państwa.
Pragniemy dzisiaj przypomnieć olbrzy

mie zasługi, jakie położył dla miasta, gdy
objął stolec prezydenta. Współczesny Kra
ków ma mu wiele do zawdzięczenia i do
dnia dzisiejszego odczuwa starania tego
męża opatrznościowego. Dzięki jego stara-

udziałem996 wycieczek z

38.846 uczestników. Było w

tym 580 wycieczek z zakła
dów pracy, 378 wycieczek
szkolnych i 38 zagranicznych
(nie licząc oficjalnych dele
gacji).

Oprowadzaniem zwiedzają
cych po obiektach produkcyj
nych Kombinatu zajmuje się
zespół kwalifikowanych prze
wodników pod egidą miejsco
wego oddziału PTTK.

Zima nie przeszkadza
w remontach zabytków

Jak informuje Miejski Konser
wator Zabytków mgr Ludwikow
ski, zima, a szczególnie tak łago
dna jak dotychczas, nie przesz
kadza w pracach konserwator
skich w naszym mieście. Prace

prowadzone są tylko we wnę
trzach budynków, a remonty na

zewnątrz poczekają do lata, (am)

Kombinat hutniczy
i szkoleniowy

HiL, to gigant zatrudniający o-

koło 22 tys. pracowników. Wśród

nich znajduje się około 3 tys. ko
biet i około 900 uczniów szkół za
kładowych.

’

kontynuuje
podstawowych, zawodowych,
chnikach. W sumie w kombina
cie jest 5 szkół i uczy w nich po
nad 100 nauczycieli. (Iw)

2.3Ć0 pracowników
naukę w szkołach

te-

niom nastąpiło bowiem oczyszczenie i za
sypanie koryta starej Wisły, nastąpiło u-

porządkowanie kanalizacji Krakowa. To
Dietl postarał się o sprowadzenie do mia
sta wodociągowej wody źródlanej, po
starał się o budowę studzien.

Zatroszczył się o reorganizację miejskiej
straży pożarnej, która miała o wiele szer
sze zadania, gdy się zważy, że niemal
połowa dachów była kryta gontami. Dzię
ki energii i doświadczeniu oddał miastu
wielkie usługi w walce z cholerą.

Potrafił zatroszczyć się o zabytki histo
ryczne, pamiątki, budowle, ogrody. Dzięki
jego zabiegom, odrestaurowano rondel
Bramy Floriańskiej i Basztę Pasomoni-
ków, odnowiono grobowce królewskie na

Wawelu. Największą jednak zasługą je
go było uratowanie Sukiennic. To on był
inicjatorem powstania Muzeum Narodo
wego w Sukiennicach.

Jego niezłomny patriotyzm spowodował,
że władze austriackie pozbawiły go ka
tedry a tym samym możności kontynu
owania tak owocnej działalności. nauko
wej. W tym zakresie ma ogromny dorobek
stawiający go' w rzędzie najznakomitszych
uczonych polskich i zagranicznych.

Jego zasługi uczcił Kraków nie tylko
pomnikiem. W r. 1928 wydano księgę pa
miątkową a klinika lekarska UJ wmuro
wała tablicę pamiątkową ku czci tego
uczonego. Rada Miejska uchwaliła zawie
szenie portretu Dietla w sali posiedzeń,
co było wielkim zaszczytem, gdyż salę tę
zdobiły jedynie portrety królów, związa
nych ściśle z Krakowem. SEP

Uwaga czytelr*cy
Przypominamy, Iż co

dziennie od godziny 10 do
11-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele
fonicznie uwagi i informa
cje Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem,
powinny być poruszone
naszych publikacjach.

Przypominamy więc

pr tel. 209-95

>»
w

w godz. 10—11.

ZAPRASZAMY!

Epidemii nie ma, ale...

Wzrost ilości

zachorowań

na „żółtaczkę”
Cc roku .w jesieni obserwu

je się nasilenie zachorowań
na zakaźne zapalenie wątro
by, popularnie nazywane żół
taczką. Ale w tym roku licz
ba zachorowań w Krakowie

jest o wiele większa niż w la
tach ubiegłych. W ubiegłym
róku w październiku zacho
rowało 160 osób w bieżącym
269. Odpowiednie cyfry dla

listopada wynoszą 110 i 255 a

dla grudnia 80 i 211. Nie jest
to jeszcze epidemia ale trze
ba było zwiększyć w szpitalu
zakaźnym liczbę łóżek dla cho
rych na tę chorobę.

Nagminne zapalenie wątroby
powodowane jest przez wirus

przenoszący się przez drogi po
karmowe. Zgodnie z przepisami
epidemiologicznymi chory leży
w szpitalu 16 dni a do pracy czy
do szkoły może wrócić dopiero
po 6 tygodniach. Jeszcze przez

pól roku po.chorobie trzeba u-

trzymywać dietę, która ułatwia

zupełny powrót wątroby do peł
nej sprawności.

W skupiskach dzieci takich jak
żłobki, czy przedszikola
się obecnie podawanie
globuliny, która wzmaga
ną odporność organizmu

ko Infekcji.. Wszyscy
powinniśmy pamiętać o przestrze
ganiu zasad higieny osobistej
szczególnie przy jedzeniu.'

(am)

stosuje
gamma

natural-

przeciw-
natomiast

Z kroniki MO
W trybie przyspieszonym

Sąd Powiatowy dl* m. Krako
wa rozpatrywał w trybie przy
spieszonym sprawę przeciwko Sta
nisławowi Hassnerowi ur. 1945 r.

zam. Kraków, ul. Wygody I oraz

przeciwko Julianowi Stryczakowi
ur. 1927 r. zam. Kraków, ul. Wy
gody 6, w związku z najściem
mieszkania jednego z obywateli.
Sąd skazał S. Hassnera na 3 mieś,
aresztu, a J. Stryczaka na 1 mieś,
aresztu. (K)

Z nakazu prokuratora
J bm. prokurator powiatowy w

Krakowie nakazał na wniosek

Komendy Powiatowej MO w Pro
szowicach aresztować Władysła
wa Tomasiewicza ur. 1944 r. zam.

w Proszowicach, za to, iż zniewa
żył on pełniącego swoje obowiąz
ki kierownika kina w Proszowi
cach. (k)

On auto
rem ponad ICO
□ rac naukowych

• dziedziny naf-

y. Np. w książ-
e pt. „Racjona

lizacja i normali
zacja kombinowanego
linowo-żerdziowego” zostały o-

głoszone wyniki przeprowadzo
nych przez Wojnara, po raz

pierwszy w Polsce, badań i po
miarów urządzeń do wiercenia

linowego. Wniósł on znaczny do
robek w organizację prac nau
kowo-badawczych w przemyśle
naftowym. Zorganizowanie od

podstaw Instytutu Naftowego 1
kierowanie nim nadal, placówki
doskonale wyposażonej w naj
nowszą aparaturę i laboratoria,
w doborową kadrę wyszkolonych
pracowników — to wkład prof.
Wojnara do nauki i techniki

skiej. Wspólnie z prof. M .

sowiczem z AGH opracował
raturę do radioaktywności
w odwiertach.

TEATRY^

SOBOTA

IM. SŁOWACKIEGO: Las

19.15, SALA KLUBU ZZK:
dela i stressy — 19.15, STARY
TEATR: Wesele — 11, Waga-
bunda — 17.30, 20.15, KAME
RALNY: Fizycy — 19.15, ROZ
MAITOŚCI: Manekin z teatru

„Arena” (premiera) — 19.15,
LUDOWY: Rewizor — 19.15,
RAPSODYCZNY: Szopka kra
kowska — 19.15, MUZYCZNY:

Panna wodna — 19.15, GROTE
SKA: Chłopcy z ulicy Parko
wej (zamkn.) — 16.30, KOLE
JARZA: Wicek i Wacek —

19.15, TEATR 38: 23 strony ma
szynopisu — 20.30.

Wacek — 15 I 19, TEATR 38:
23 strony maszynopisu — 20.30. NIEDZIELA

poi-
Mię-
apa-
skał

raj-

Śluby
SALA

stressy

15 lat. J. ■Wojnar
się precą dydaktyczną,
lat prowadził wykłady na

uczelni. Za to otrzymał
r. tytuł profesora

Przez
mował

przez 5

wyższej
w- 1953

zwyczajnego.
J. Wojnar posiada wiele

znaczeń państwowych, m.

Krzyż Kawalerski Orderu
drodzenii Polski i Krzyż Oficer
ski Orderu Odrodzenia Polski.
Jest też stałym członkiem Pań
stwowej Rady Górnictwa. W dniu

jubileuszu życzymy Mu dalszych
sukcesów. (aks)

nad-

od-
In.
O-

NIEDZIELA

IM. SŁOWACKIEGO:

panieńskie — 19.15,
KLUBU ZZK: Adela i
— 19.15, STARY TEATR: Wese
le — 15, Złoty Pysk — 19.15,
KAMERALNY: Zabawa —

Śmierć porucznika — 15, Afe
ra — 19.15, ROZMAITOŚCI: W

pustyni i w puszczy — 11, Ato
mowy rower (zamkn.) — 14.30,
Manekin z teatru „Arena” —

19.15, LUDOWY: Złota rybka
(zamkn.) — 11 1 14, RAPSO
DYCZNY: Szcpka krakowska
— 19.15, MUZYCZNY (Teatr
Słowackiego): Cyrulik Sewil
ski — 14, GROTESKA: Chłopcy
z ulicy Parkowej (zamkn.) —

13 1 14, Nowa ziemia (zamkn.)
— 17.30, KOLEJARZA: Wicek i

Imponująco prezentuje się Dworzec Główny na „nocnym” zdję
ciu naszego fotoreportera. fot. J. Uiberall

ES

Samochody
dla indywidualnych nabywców

Wydział Handlu Prezydium RN
m. Krakowa otrzymał dla indy
widualnych nabywców zamiesz
kałych w naszym mieście 630 sa
mochodów osobowych na rok bie
żący. Sprzedaż 105 samochodów
marki „Warszawa” i 360 marki

„Syrena” prowadzona będzie
przez PP „Motozbyt” według ko
lejności zgłoszeń i wpłat. Ratalna

sprzedaż tych samochodów nastą
pi za pośrednictwem ORS.

Natomiast sprzedaż 7 samocho
dów „Wartburg de Luxe”, 38

„Wartburg — Standard”, 74 „Tra
bant Lim.”, 10 „Trabant Combi”
i 36 „Moskwicz” odbywać się bę
dzie według dotychczasowego try
bu przez Wydział Handlu Prez.
RN m. Krakowa.

Sprzedaż samochodów importo
wanych dokonana zostanie 31 bm.

Reflektujący na zakup winni
wnieść podanie w terminie do 15
bm. do Wydziału Handlu Prezy
dium RN m. Krakowa, PI. Wio
sny Ludów 3/4. Podania muszą

być zaopiniowane przez dyrekcję
zakładu pracy, radę zakładową i

zaopatrzone w stempel (10 zł) i za
łącznik (2 zł).

Samochody osobowe z Importu
sprzedawane są za gotówkę. Wy
jątkowo mogą zostać sprzedane
na warunkach ratalnych z tym,
że pierwsza rata wynosi 30 proc,
ceny pojazdu, zaś pozostałą na
leżność nabywca uiszcza w 24

ratach, (s)

Miliony ton ładunków

Wraz z rozbudową i wzro
stem produkcji Huty i. Lenina
rosną również zadania zakła
dowej służby transportu kole
jowego. W ubiegłym roku ko
lejarze Kombinatu przewieźli
ponad 12 min ton (384 tys. wa
gonów) materiałów i surow
ców nadanych dla huty, pra
wie 4 min ton produktów wy
syłanych z huty i ponad 18
min ton ładunków w t. zw. o-

brocie międzyoperacyjnym
(surówka z wielkich pieców
na stalownię, stal ze stalowni
na walcownię itp.).

Załoga transportu kolejowe
go Huty im. Lenina wykona
ła z nadwyżką swoje ubiegło
roczne zadania planowe (przy
wozy — 108 proc., wysyłka —

101 proc.), (wb)

Mała kronika

SAiW Rynek Gł. 13

w poniedziałek 13

• Klub

zaprasza
bm. o godz. 19 na kwadrans

autorski Jacka Żukowskiego,
który czytać będzie najnowsze
wiersze z przygotowywanego
do druku tomiku.

0 W sobotę o godz. 19.15 od
będzie się w Teatrze „Rozma
itości” premiera sensacyjnej
sztuki Tito Strozziego pt. „Ma
nekin z teatru Arena”.

0 W niedzielę 12 bm. o godz.
12 w Pałacu Sztuki przy PI.

Szczepańskim 4 nastąpi otwar
cie wystawy Ogólnopolskiej
Grupy Artystów Plastyków
„Zachęta”. *

Ostatni Mohikanie dorożkarstwa w oczekiwaniu na gości.
Fot. A. MoskwiakD

0 Towarzystwo Społeczno-
Kulturalne

zaprasza w

do klubu

skiej 30 na

chałowskiej.
Wiersze

skiego.

Żydów w Polsce

sobotę o godz. 19.30

przy ul. Sławkow-

występ Danuty Mi-

W programie
Tuwima i Gałczyń-

W klubie TPPR odbędzie
się w niedzielę o godz. 18 wie
czorek artystyczny z udziałem

Ja.nu za Żełobowskiego i Ma
rii Iwanejko.

0 Klub Młodego Archeologa
zawiadamia o odczycie mgr
Bolesława Gintera, .który od
będzie się 13 bm. o godz. 18

przy ul. Poselskiej 3. Tytuł od
czytu — „Polskość Ziem Za
chodnich”.

• WKDKRynekGL27,Tl
bm. o godz. 11 .30 odczyt prof.
W. Hodysa o malarstwie Goyi.

SOBOTA
APOLLO: Klimaty (fr., 18 lat)

— 10, 12.45; Naganiacz (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, CHEMIK:

nieczynne. DOM ŻOŁNIERZA:
Sz.częście w teczce (jug., 14 lat)
— 15.45. ISKIERKA: Ginąca
preria (USA, 10 lat) — 17, 19.
KRAKUS: Zbrodniarz 1 panna
(poi., 16 lat) — 15.45. 18, 20.15.
KULTURA: Spóźnieni przecho
dnie (poi., 16 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: Nieletni świadek

(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: Kto sieje wiatr

(USA, 12 lat) — 15.50, 17.45, 20.
MINIATURKA: Na szczytach
świata. Zza kulis telewizji.
Ziemia białych skał — 11, 12,
13, 16. Program dla dzieci —

15. Wąwóz grozy (bułg., 12 lat)
— 17, 19. MIKRO: Krzyżacy
(poi., 12 lat) — 16, 19.30. MŁ.
GWARDIA: Podpisano Arsen

Łupin (fr.-wl., 16 lat), 12.30, 14.45

17, 19.15. ROTUNDA: Ziemia a-

niołów (węg., 14 lat) — 15, 17.
SZTUKA: Tylko we dwoje
(ang., 16 lat) — 10.15, .12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: Zdrajca jest
wśród nas (ang., 12 lat) — 17.30,
19.30. UCIECHA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat).— 11, 13.45,
Przeminęło z wiatrem (USA,
14 lat) — 18. WANDA: Trzy
świat}’ Guliwera (ang., 12 lat)
— 10.30, 12.45; Kapral w matni

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, .20.15.
WARSZAWA.: Gdzie jest gene
rał (poi., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15: Billy Budd (ang., 16 lat)
— 22.30 . WISŁA: Krążownik
szos (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Przeminęło z

wiatrem (USA, 14 lat) — 15.45;
Julio jesteś czarująca ’(fr.
austr., 16 lat) — 20.15. WRZOS:

Poślubny rejs (ang., 16. lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: Niewido
my muzyk (radź., 12 lat) 15,
17, 19. ZWIĄZKOWIEC: Godzi
na pąsowej róży (poi. 14 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Chleb, miłość I....(wł„
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
m. sala: Komiczny świat Ha
rolda Lloyda (ang., .12 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: Har
ry i kamerdyner (duńs., 12 lat)
— 15.45, la, 2o.i5. Światowid
m. sala: Następcy tronów (wł.,
18 lat) — 15, 17, 19.15. BALLA
DYNA: Złodziej w hotelu

(USA, 18 lat) — 17, 19. KOLO
ROWE: nieczynne. ORION:

(Podłęże): Sprawa Niny B. (Ir.,
18 lat) — 18. PŁASZOW — Ko
lejarz: Opowieść o prawdzi-
wym człowieku (radź., 14 lat)
— 18. PROKOCIM — ZZK: Wąż
morski z Loch Ness (ang., 16
lat) — 19. WIELICZKA - Gór
nik: Synowie i kochankowie,
SKAWINA — Junak: Taksów
ka do Tobruku. Hutnik — nie
czynne.

ZOO (Lasek Wolski) — co
dziennie od godz. 9 do zmroku.

NIEDZIELA

CHEMIK: Strachy zamku

Spessart (NRF, 16 lat) — 14.45,
17, 19.15. DOM ŻOŁNIERZA:
Bajki — 13, Szczęście w-teczce

(jug., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: Bajki — 11 i 12,
Ginąca preria (USA, 10 lat) —

15, 17, 19. KRAKUS: Bajki —

11, 12, 13, Zbrodniarz i panna
(poi., 16 lat) — 14 .45, 17, 19.15.
MELODIA: Skrzynki na start

(ang., 7 lat) — 10,' 12, Nieletni

świadek (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Pro
gram dla dzieci — 10.15, 11.15,
12.15, Kto sieje wiatr (USA, 12

lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIA
TURKA: Program dla dzieci —

Na szczytach
kulis telewizji,

11, 12, 13, 15,
świata. Zza

______ _

Ziemia białych skał — 16, Wą
wóz grozy (bułg., 12 lat) — 17,
19. MIKRO: Krzyżacy (poi., 12

lat) — 11.15, 16. 19.30. MŁ .

GWARDIA: Podpisano Arsen

Łupin (fr. -wl., 16 lat) — 12,
14.45, 17, 19.15. TĘCZA: Zdrajca
jest wśród, naś (ang., . 12 lat) —

14.30, 16.30, 18.30. WARSZAWA:
Gdzie jest generał (poi., 12 lat)
— 12.15, 15:45, 18, 20.15. WISŁA:

Łowcy tygrysów (radź., 7 lat)
— 11, 13, Krążownik szos (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL
NOŚĆ: Przeminęło z wiatrem

(USA, 14 lat) — 10, 15.45, Julio

jesteś czarująca (fr.-austr.,) —

20.15. WRZOS: Bajki — 11 i 42,
Poślubny rejs (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: Niewido
my muzyk (radź., 12 lat) — 11,
” “

ZWIĄZKOWIEC:
Godzina pąsowej

14 lat) — 17. 19.

15, 17, 19.

Bajki — 12,
róży (poi., :

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Bajki — 11.15, Chleb,
miłość i... (wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID: Bajki

11.15, Harry i kamerdyner
(duńs., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: Globke
biurokrata śmierci (NRD. 16

lat) — 15, 17, 19.15. BALLADY
NA: Program
15.30, Złodziej w

18 lat) — 17, 19.

Program dla
Frawda (fr. 18 ...................

ORION (Podłęże): Sprawa’Ni
ny B. (fr.. 18 lat), SFINKS:

Program dla dzieci — 10, u,

12, Młode lwy (USA, 16 lat) —

13.45, 19.

Pozostałe kina jak w sobotę.
PŁASZOW — Kolejarz: Opo

wieść o prawdziwym człowie
ku (radź., 14 lat) — 18, PROKO
CIM — ZZK: Wąż morski z

Loch Ness (ang., 16 lat) — 17,
19. WIELICZKA — Górnik: Sy
nowie i kochankowie. SKAWI
NA — Junak: Taksówka do

Tobruku, Hutnik: Telefon to
warzyski..

dla dzieci —

hotelu (USA,
KOLOROWE:
dzieci — 15,

lat) — 16, 18.

CHIRURGICZNY: Kopernika
21, INTERNISTYCZNY: Koper
nika 17, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23, OKULISTYCZ
NY: Kopernika 17, NEUROLO
GICZNY: Botaniczna 3.

APTEKI
SOBOTA

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, Dzierżyńskiego
36b, Rynek Podg. 9, Nowogrze-
górzecka bl. 2, N. Huta — Os.
Centrum A.

NIEDZIELA

Jak w sobotę.

RADIO
SOBOTA

12.15: Muz. 12 .35: Rezerwa PI.
13.60—13.45 Przerwa dla Krako
wa. 13.45: Koncert życzeń.
14.25: Radio-reklama. 14.30:

„Nasze sprawy zawodowe”.
14.45: „Błękitna sztafeta”. 15.00:
Walce J. Straussa. 15.30
dzieci
Wiad.
16.30:

przez
Ziemi
17.15:
Dziennik krak. 17.55:

pięcych wybrykach”
18.05: Piosenki. 18.35
kowskim rynku. 18.50: Fel. M.
Jorsta. 19.00: Wiad. 19.05: Mu
zyka i aktualności. 19.30: „Ma
tysiakowie”. 20.00: Muz. popu
larna. 20.30: „Wiedeńska po
dróż teatralna” — rep. H. Vo-

glera. 20.45: Muz. 21.00: Z kra
ju i ze świata. 21 .27: Kronika

sport. 21 .40: Muz. 22.00: „Radio-
Kabaret”. 23.00: Muz. 23.50:
Wiad. 24.00: Muz, 2.00: Hymn.

NIEDZIELA

Godzina 10.30: Na nor-

mandzkim brzegu — nowela
M. Konopnickiej, 11.00; Kon
cert dnia, 12.05: Wiad., 12.10:
Poranek muz. operowej w

wyk. art. mediolańskiej La
Scali i wielkiej opery parys
kiej, 13.00: Ludzie, wśród któ
rych żyjemy, 13.30: Moskwa z

melodią 1 piosenką. 14.00:

„Pan Tadeusz”, fragm, X księ
gi poematu A. Mickiewicza,
14.30: w niedzielne popołud
nie, 15.00: Dla dzieci słuch.

Hanny Zdzitowieckiej „Skarby
rodu Kierdejów” wg książki
Ireny Gajewskiej, 16.00: Wyni
ki „Lajkonika”, 16.05: Śpiewa
Katarine Souvage, 16.20: Fe
lieton literacki — Kr., 16.30:
Koncert chopinowski, 17.00:

Wiadomości, 17.95: Felieton na

tematy międzynarod., 17.15:

Nagrania studio M-2, 17.30:
Podwieczorek przy mikrofonie,
19.00: Rewia piosenek, zap. Lu
cjan Kydryński, 19.30: Jestem

nieśmiały — słuch, w I akcie

wg komedii E. Labiche’a,
20.30: Koncert rozr. w wyk.
ork. PR w Kr. pod dyrekcją
J. Gerta — Kr., 21.00: Dzien
nik wieczorny, 21.22: Wiad.

sportowe, 21.25: Z cyklu „Ar
tystyczny ruch amatorski”, te
atrzyk słowa ZDK — WSK w

Rzeszowie „Meluzyna”, 21.50:
Chwila muzyki, 21.55: Aktual
ności sportowe Rzeszów, 22.00:

Ogólnopolskie wiad. sportowe,
22.20: Krak, aktualności spor
towe, 22.30: Gra ork. taneczna

rozgłośni śląskiej, dyr. J. Ha
rald, 23.00: Ze świata opery,
23.30: Melodie na dobranoc,
23.50: Ostatnie wiadomości.

Dla
słuch. „Marynarz”. 16.00:
16.05: Piosenki z filmów.
Fel. 16.40: „Spacerkiem
Rzeszów”. 16.55: Wiad.
Rzesz. 17 .00: Muz. jazz.
Aud. regionalna. 17 .45:

,,O chło-
— opow.
Na kra-

ELEWIZJ

„Biologia”
krążenia”,

przerwa. 16.20:

Kajtuś”, 16.45:
— mag. inf.,

17.05: Pr. dla

SOBOTA

8.55: Folies Bergere” _

film, 10.35: Pr. dla nauczycieli
„Nauczanie problemowe w za
jęciach praktyczno-technicz
nych”, 10.50 — 11.55 — przerwa.
11.55: Pr. dla szkół

(ki. VII) „Układ
12.25 — 16.20 —

Wujcio Adaś i

„Aktualności”
17.00: Dziennik,
dzieci starszych „Konkurs 5

milionów”, 18.05: Program Ty-
gpdnia, 18.30: Wszechnica TV,
Jagiellonica Libraria z cyklu:
„Alma Mater Jagiellonica” —

(Kr.), 19.00: „Klaps” — mag.
aktualności film., 19.30: „Do
branoc”, 19.35: Śmierć była
ich rzemiosłem — pr. publ.,
20.00: Dziennik, 20.30: „Folies
Bergere” film od lat 16, 22.10:

Dziennik, 22.20: „Piosenka jest
dobra na wszystko” — piosen
ki Kabaretu Starszych Panów.

NIEDZIELA

Kurs Rolniczy: „Metody
trzody chlewnej”, 10.00—

przerwa. 11.00: Koncert

z Berlina z cyklu: „Ar-

5.00:

tuczu

11: —

symf.
cydzieła” w programie koncert

fort. L. van Beethovena
12.00 — 15.00 — przerwa. 15.CO:’

„Niedzielna biesiada”, 15.45:'
Pr. film, dla dzieci, 16.20: Pr.

dla dzieci — Teatrzyk dla

przedszkolaków — widowisko

lalkowe „Baloniki”, ; 15.50:

„CK-12 startuje” — film dla

dzieci prod. CSRS, 17.40: „Lu
dzie i zdarzenia” — rep. film.,
18.00: „Jaworznicka nuta” —

ludowe widowisko górn.. 18.30:

film. kr. -metr. „FIS”, 18.50:

„Szmery 1 dźwięk” — teletur
niej, 19.50: „Dobranoc”, 20.CO:

Dziennik, 20.30: „Kwadrans re
cenzenta”, 20.45: „Czarna Or
chidea” — film od lat 16, 21.45:

Sportowa niedziela.
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